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OGŁOSZ 


W Krakowie: na miesiąc Grudzień  złr. 2 
Z przesyłką pocztową w Pań- 

stwie Austryackiem, na mie- 

siąc Grudzień „, . . « « złr.2e. 25 
od 1 Grudnia do końca Marca „ 8 — 


sywać post festum; wolimy brać inicyatywę 
gdzie można, a tu żadnćj zaprawdę nie by- 
ło trudności. Nie milczeliśmy więc wcale, 
gdy mówić trzeba było. O zbytnią ostro- 
żność wobec Sejmu lub delegacyi nie po- 
mówiono nas dotąd; zarzucano nam raczej 
przeciwną wadę. Cenimy wszakże ostrożność, 
i dla tego naprzykład nie krytykujemy de- 
legacyi, że albo za mało albo za wiele w 
obradach Izby mówiła, bo to należy już do 
względów parlamentarnych, których oceną i 
sądem ostrożnie bardzo szafować należy. 
Główną rzeczą dla kraju jest stanowisko 
zajęte przez delegacyę; jeżeli jest ono sta- 
nowezo i dokładnie określone, mniejsza już 
o to, czy mniej lub więcćj zbierze kraso- 
mowczych wawrzynów. ei 
Stanowisko delegacyi naszćj w Radzie 
państwa przy ustawie wojskowćj, pozwala 
nam wnosić o zachowaniu się tćj części, 
która w delegacyi przedlitawskićj do spraw 
wspólnych w Peszcie zasiada. Nie mówimy 
tu już, że delegaci nasi będą przeciwnymi 
wszelkiemu okrojeniu budżetu ministra woj- 
ny, jak nas o tem głos posła Grocholskie 
go w Wydziale dostatecznie przekonał. Kto 
chce celu, musi chcieć i środków. Ale mamy 
tu na myśli wszystkie sprawy wspólne, w 
tem znaczeniu, aby o ile być może pozosta- 
ły one wspólnemi całćj monarchii, świad- 
czyły o jedności państwa, a nie dozwalały 
tłómaczenia, że są dwom państwom wspól- 
ne. Jedna armia, to jeszcze ostatnia cecha 
jedności państwa. Polacy będąc za jedną 
armią, i tak silnie za nią obstając, dowo- 
dzą tem samem, że w dualizmie nie widzą 
rozdziału, że jeżeli uznają chwilową konie- 
czność tćj formy ustroju monarchii, to nie 
przypuszczają, aby wypadłe ztąd dwie czę- 
ści, dwa oddzielne stanowiły państwa. Jest 
to atoli prąd przebijający się coraz więcćj 
w polityce węgierskićj, bardzo wybitnie w 
lewicy, mnićj nieco w stronnictwie Deaka. 
Dualizm wprowadzony w tytuł monarchii 
sięga głębićj niżeli się zdaje na pozór, i 
odbija się coraz silnićj w polityce zagra- 
picznćj, Są sfery, w których od nazwy do 
rzeczy niedaleka droga. Na tćj drodze wy- 
dają nam się Węgrzy, a mowa prezesa ich 
delegacyi Somsicha, który delegacyę do 
spraw wspólnych za chwilową tylko ko- 
nieczność uważa, nie zostawia żadnych wąt- 
pliwości co do dalszych widoków.: Wyjąw- 
szy w kwestyach finansowych, Węgrzy prak- 
tykują względem Przedlitawii systemat nie- 
interwencyi, jakby Anglia wobec kontynen- 
tu, obojętność, któraby mogła być nie szko- 
dliwą, gdyby z drugiej strony wpływ ich 
nie przekonywał, że mają cele, do których 
dążą, a które jak dotąd uwidocznia coraz 
ózęścićj powtarzające się pytanie: Peszt czy 
Wiedeń? Antagonizm ten był w dualizmie 
nieuniknionym i przewidywali go też wszy- 
scy przeciwnicy obecnego ustroju. Ale sko- 
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Nie widzieliśmy wcale potrzeby brania 
udziału w polemice, jaka się wywiązała o- 
statniemi czasy między dziennikami krajo- 
wemi z powodu postępowania delegacyi na- 
szej w przerwanćj sesyi Rady państwa, ani 
też stawać w obronie zachowania się na- 
szych delegatów w kwestyi ustawy wojsko- 
wej i zaprowadzenia stanu wyjątkowego w 
Czechach, już dla tego samego, że nie wi- 
dzieliśmy nigdzie nieukontentowania ze stano- 
wiska przez delegacyę zajętego. Przeciwnie, 
zyskało ono, o ile wiemy, powszechne u opi- 
nii publicznej uznanie. 

Inaczej zresztą być nie mogło. Postępo- 
wanie delegacyi w tych kwestyach było z 
góry i jasno wytknięte nietylko działaniem 
tyloletniem Sejmu, ale oraz ciągłemi obja- 
wami całego kraju. Nie wahaliśmy się też 
pisać jeszcze przed rozpoczęciem obrad Rady 
państwa, że delegacya nasza pomimo wszel- 
kich niechętnych sobie i krajowi: sympto- 
matów, jakie ją od większości Rady pań- 
stwa czekały, oświadczy się stanowczo za 
ustawą wojskową, że nie obierze sprawy 
obrony państwa za pole do jakichkolwiek 
targów, że pójdzie w niej dalej niż Niemcy, 
jak równie, że w obradach nad ustawą o za- 
prowadzeniu stanu oblężenia pozostanie w 
moiejszości. Leżało to wszystko zdaniem 
naszem na dłoni; a gdy głosy naszych de- 
legatów w rozprawach wydziałowych, po- 
twierdziły nasze zapatrywanie się na stano- 
nowisko naszej delegacyi, nie czekaliśmy, 
aż kwestye te przyjdą pod obrady całej 
Izby, ale oddaliśmy naprzód sprawiedliwość 
naszym posłom, iż postępują stosownie do 
konsekwencyi politycznej przez Sejm i kraj 
wskazanej. 

Największą też zaletą mów przez posła 
naszego na Radzie państwa w sprawie usta- 
wy wojskowćj powiedzianych stanowiło to 
właśnie, że były wiernem odbiciem zdań i 
uczuć krajowych. Dowiodła niemnićj dele- 
gacya polska taktu i wytrawności politycz- 
nej, gdy sprawy rezolucyi sejmowćj nie pod- 
niosła przed zebraniem się w Peszcie dele- 
gacyj do spraw wspólnych, i odłożyła to 
na późnićj. Pisaliśmy o tem wszystkiem już 
dawno, w stosownćj jak nam się zdawało 
porze. I dla tego, powiedzmy mimochodem, 
z pewnem zadziwieniem wyczytaliśmy przed 
kilku dniami: w dzienniku poznańskim, „że 
o postępowaniu delegacyi Czas milczy ostro- 
Żnie.* Nie lubimy się powtarzać ani rozpi- 


jest następujący : 


go lord Stanley z konstytucyjnej reorganizacyi Aa 
stryi doznaje. Pocieszający to zwrot w sądzie za- 


uowych iostytucyj komstytucyjaych, że pojedyn- 
cze, ponownie wynurzające się, jakkolwiek gro- 
żae i trudne kwestye, wtedy tylko budzą obawę, 


ro dualizm stał się faktem, pozostaje tylko 
usiłować, aby jak najpóźnićj dojść do osta- 
teczności, aby jak najdłażćj „Wiedeń z Pe- 
sztem* był, że tak powiemy, możliwością. 
Usiłowania w tym kierunku leżą zdaniem 
naszem w kolei, delegatom naszym wytknię- 
tćj przez stanowisko, jakie cała delegacya 


w Radzie państwa zajęła. 


Dalszy przebieg treści dokumentów ža- 
wartych” w austryackiej księdze czerwonej, 


W depeszy » 6go stycznia wyraża hr. Kalnoky 
w Londynie bar. Beastowi zadowolenie, jakie- 


granicy o Austryi, który nawet środkami dotyczą- 
cemi podatku od kuponów i konwencyi długów 
państwa nie wiele się zmienił. Szczególnie objawia 
się to w depeszach hr. Trautmausdorfa z Mona: 
chium, z których następujące główoe puokta wyj- 
mojemy: 

W dniu 17 lipca, stwierdza on, że jeszcze w 
kcńca raaja mniej przychylne pojmowanie o skon- 
solidowaniu iostytacyj austryackich panowało b 
publiczności tamtejszej. „Dziś mogę, mówi on, za- 
pewnić, że wrażenia te nietylko całkiem znikły, 
lecz że je zastąpiło pojmowavie świadczące o sil- 
new zaufania. (i tylko są niezadowoleni, których 
sywpatye przywięzują się do przeszłości, i ci, co 
wyłącznie na Ściśle kościelaem stanowisku stoją. 
Nieprzyjazne pojmowanie w obu tych kategoryach 
złagodziła jedoak doświadozona przychylność do 
Austryi, ta ich powoduje obok nietajonych ubo- 
lewań nad politycznemi nowościami i obok naga. 
uy kościelao-prawnych środków, do ufaości, że po 
zeprowadzeniu tego, co uzaanem zostało za nien- 
chronae i potrzebue, cesarski dwór i cesarski rząd 
asiłować będzie powstrzymać nuagle posuwanie 
niebezpiecznego charakteru. Zaufanie we wz no- 
cuienie Austryi jest ta tak głębuko połączonć z 
przekonaniem 0 potrzebie utrzymania i rozwoju 


gdy istnienie instytucyj zdaje się być narażonem. 
Przyjęcie jakie spotkało alokucyę papieską, tió 
maczons tu jest jako dowód, że owe instytucye 
w wielką większość ludności się wkorzeniły, i że 
rząd do przeprowadzenia ich nieodwołalnie jest go: 
towym. Dla tego spotyka się wielokrotoie wyraz 
nbolewania pad tem, że alvkncya na to uderza, 
na czem spoczywać się zdaje dalsza pomyśloość 
Anstryi. Słowem zaufanie w płodną przyszłość 
idzie ta równym krokiem z dostrzegauiem sym- 
ptomatów , które są rękojmią istaienia iostytacy) 
konstytucyjnych. Obok tego głównego momentu 
nie jest bez wagi dla przychyloiejszego usposo- 
bienia ka Austryi wielki rozwój, jaki przybrał tam 
ruch bandlowy i ta aż ślady swe posawa, w oba 
połowach państwa obudzonego ducha przedsię” 
biorstwa, który świadczy o wzrastającej pomyśl 
aości i zaofaniu. W podobnym dachu. działą ró: 
wnież bardzo coraz więcej stopniująca teraz pod- 
wyżka kursów w Austryj. Srodki fiaansowe opo- 
datkowania kuponów i przemiany dtu- 
gu państwa, wywarły ta mniej niepomyślne wra 
żenie, niż mogło do tego upoważaiać usposobienie, 
z jakiem oczekiwano tych środków. Powzięte w o: 
góle silne zaufanie uiewątpliwie przedewszystkiem 
przyczynia się do tego, i dotąd bynajmniej dostrze- 
gać się vie daje dążność do wielkich sprzedaży. 

Dalsza depesza z 10go sierpnia podnosi, że na 


z a a maeme a a a e a 


- „Wyrósłszy z dziecka, Ty Coma długo nie zostałem, 
2 || f Ranom się pośród obcych odbił od rodziny; 
Część literacko artysty czna. Zatęsknionemu wtedy szczęściem było całem 
— Myślą latać do Matki i brzegów Taśminy. 


Te błogie wpół młodzieńcze, wpół dziecinne lata 


WIADOMOŚC Bóg dobry dobrych mistrzów powierzył staraniu, 


Byli zaś oni w wielkiej nienawiści świata, 
o życiu i pism ach |Bm się wcześnie przypatrzyć mógł prześladowaniu. 


Michała Grabowskiego, Ci mistrze w tej niełasce chodzą do tej chwili, 
A jednak mi powiedzieć o nich głośno wolo, 

e mnie nie zdrożniejszego oni nie uczyli, 
Tylko z miłością Boga miłość bliźnich wspólną! 


(Dokończenie) 


3 b A% KT: „| Później stanąłem w młodych rówienników kole: 
Wspomniałem już, że wielu ziomków z Syberyi Między nimi znalazłem trzecią mą rodzinę... 
powróconych, nie podzielało tych przeciw Grabow- Wespół nas ogarnęły wielkie duszy bóle, 
skiemu uprzedzeń, owszem przekonani o prawości Wespół parliśmy oczy w dal przyszłości śinę. 


Bo to rówieśne grono, co mnie przygarnęło, 

Co kochało jak matka jak siostra pieściło, 

więtą myślą i świętem uczuciem wskróś tchnęło, 
A jak Plejada złotych gwiazd Polsce świeciło ... 


skarg, jakich powszechnie nie rozwodził. On to mi| Z nimi zacząłem życie — ale w służbie dzieła 
udzielił tych kilka strof tęsknych, jakich tu. nie EIC A jeny AN tąd sae 
waham się zamieścić, bo one w części odsłaniają Maisha nii Hi wg gi "R. y popchnęła, 
tajemnice duszy wewnętrznem cierpieniem z powo mieliźnie mego zostawiła brzegu. 


dzącym pozorom niedostępnej i nieskazitelnej. | Odtąd gwiazda kierowna z nieba strony innej 

w lą się 1ch ye oczom ukazała, 

w tym całym zarysie żywotą oddać usiło- | gł05u, co mnie dochodził przez mój świat pustynny 
wałem. Jest to spowiedź duszy a własnem su- |m zawieja i wrzawa słyszeć nie dawała. í 


zdanie, jakie tu 6 charakterze, pobudkach czynności | Oni czasem odemnie szczęśliwsi bywali, 
; ; l i Znowu przez okrutniejsze przechodzili próby! 
wne nie zechce uroku i WENA sztuki, jakiej on| To złudzenia im świetne jawiły się w Gali” 


; znajdzie to chyba | To nękały zawody i długie żałoby, 


głaszać nigdy nie miał zamiaru. Ja to ośmielitem |. Wr a siambziyta NOORA 
się to echo z za grobu obudzić na to jedynie, aby, | Słuchałem głosu dziejów, natury i Boga, 
Jeżli to być może, w sercach współziomków nale- |I ustąpiły z serca mojego pospołu 

żnem jego pamięci współczuciem się odbiło: [Razem płonne nadzieje i niesłuszna trwoga, 


s 


Lecz pokojem tym serca ja nie wyziębiałem 
Przywiązania godziwe i Święte pamiątki, 
Wszystko dobre i zacne ojczyste chowałem, 
Jako przyszłości nowej ziarna i zaczątki. 


Anim bierną nieczynność chwalił ni zalecał, 

Że się na jednej drodze tylko służyć godzi, 

Każdegobym ja ducha wspierał i podniecał, 

Choć pierwej chciałem wiedzieć, zkąd ten duch po- 
[chodzi ? 


Ale sąd ludzki płytki i ludzka myśl płocha: 
Tłum namiętny nie tego ma za przyjaciela, . 
Który przedmiot miłości jego czci i kocha 

Leez tego co z nim złości i gniewy podziela. 


Na mnie szemrały głupich podejrzeń wyrazy, 

Z potwarzy rosła dla mnie obojętność głucha; 
Krzykacz, albo niezdara pismak, ileż razy 

Moim się kosztem wślizgął do‘ mych ziomków ucha! 


Ale za tę niewdzięczność ja wcale nie łaję, 
Przystała mi ta cisza i to zapomnienie, 
Gdy sam przed sobą liczbę z moich myśli zdaję, 


Świadczą za mną ubiegłych wszystkich lat mych 
[eienie. 


A znów czasem z oddali wielkiej, zaojczystej 
Głos przyjaciół młodości aż do mnie dopływa; 
Oni dają świadectwo o pobudce czystej 

Każdej z mych myśli, choćby ta myśl była krzywa. 


Przyszłość teraz zakrytą!! — komuś z nas dank 
rq [przyzna, 
Lecz na wygranćj jeden przed drugim nię zyska: 
Każdemu równie drogą z nas była Ojczyzna, 
Każdy wprost do niej zmierzał z swego stanowiska. 


„Niewiele już mi pozostaje powiedzieć oś. p. Mi- 
chale Grabowskim. Starania jego i zabiegi w Pe- 


tersburgu o potwierdzenie „Towarzystwa rolnicze- |jąc wszelkie strapienia, jakie go ogarnąć mogły w 


go i Kredytowego“ poparte zrazu wpływem mini- 
stra, po nadejściu adresu Podolskiego zupełnego 


doznały zawodu; i miał już powrócić z niczem. — |duszami, przedewszystkiem pomyślał "© przygoto- 
Nie wiadomo mi, czy się spotkał w tem mieście z| waniu się, jako chrześcian katolik do tej nieuniknio 


to wzmocnienie i wzrost tego zaufania wpłynęły 


ju, zwoloa tylko mógł wzaijść świeży zasiew. Wru- 
cbu żywiołów narodowych, w sprzeczności nie- 
gdyś uprzywilejowanych stanów, w zajściach mię- 
dzy władzą państwa i kościoła, leżały niebezpie- 


staiejących wspólnych iustytucyj. Niezgoda naro- 
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szczególnie wiedeńska uroczystość strzelnicza, i od- 
krycia polityki praskiej w znanej powszechnie no- 
cie br. Usedoma do jeo. Lamarmory. Książę Hv- 
henlohe nadmienił także hr. Trautmaosdorfowi, iż 
ma powód cieszyć się tem żywo i wpływem, jaki 
tu na stosunki wywiera. „Zapatrywania te, koń- 
czy depesza, mogę i w tym dacha jako pomyśloe 
poczytywać, gdyż są one same przez się szczegól 
nie wyrazem tylko trafnego poznania wartości 
i znaczenia wzrostu siły Austryi, z czem się nie łą- 
czy przeważna dążność, wplątania Austryi w ści- 
ślejsze węzły z Niemcami, które terażniejszym za 
miarom e. k. rządu byłyby przeciwnemi. P. 8. Mo- 
wa, jaką miałeś W. Eks. ka końcu uroczystości 
strzeleckiej, napotkała ta ogromne, bezwjątkowe 
pochwały.“ 

W nocie z d. 27 sierpnia wyraża kanclerz Pań- 
stwa posłowi w Monachium swoje zadowolenie £ 
owego doniesienia. 

Nader ważną jest dla utworzenia sobie pojęcia o 
wewnętrznem położeniu, następująca depesza z 22 
pażdziernika bar. Beusta do wszystkich c. k. po- 
selstw : 

„Ustawy 18€7 r. nie postawiły prawnopaństwo- 
wych stosunków na nowem pola. Zastosowanie 
zasady dnalistycznej sięgło wstecz do history- 
eznych podstaw państwa, które nietylko dość sil- 
oemi się okazały, aby wystarczyć za karyatydy 
potężaego i uregulowanego systemu państwa, lecz 
aby stawić stanowczy opór wszelkim usiłowaniom 
zniszczenia. Nie można się było jednak zadowolić 
powierzchownem odbudowaniem form. Zasady kon- 
stytucyjne, które służyły za puukt wyjścia usta- 
wom 1867 r., idee wolności, jakiemi sobie przebiły 
drogę, nadają temu utworowi znakomite miej- 
sce w szeregu nowoczesnych konstytu- 
cyj. I wszystkie ta okoliczności razem wzięte 
podnoszą go wysoko ponad znaczenie czasowego 
pojednania prawnopaństwowego kontrasta, takim 
go przedstawiły, jakim się już dziś okazał, 
jako punkt wyjścia przyszłości państwa, ja 
ko formą waruaka, nieustannego, urządzonego, 
wzmacniającego się rozwoja wolaości. Na grancie 
rozrytym eksperymentami najrozmaitszego rodza- 


czeństwa. Lecz niebezpieczeństwa te nie wyro- 
sły z nowych rokowań, musiano je napotkać, i wy- 
magalo to pozytywnego granota prawnego, aby im 
stawić skutecznie czoło. Bronmić tego gruatu pra- 
wnego, z niego stawić tamę prądom, które oka- 
zywać się muszą jako wprost wymierzone 
przeciw powszechnemn interesowi pań 
stwowemau, jest ważnem zadaniem teraźniejszości. 

Możemy z niejakiem zadowoleniem spojrzyć na 
skutki, jakie awieńczyły to usiłowanie. W krajach 
korouy węgierskiej spoczywa administracyą w rę- 
kach władzy rządowej, która wyszła z parlamen- 
taroej większości, i działa w ducha utrzymania i- 


dowa, która w krajach tych jak najżywiej wystą- 
piła, ustępuje miejsca natężonemu usiłowaniu po- 
jadnania; najważaiejszz z kwestyj wewnętrznych, 
kwestya kroacka, doprowadzoną została do przy- 
jętega jednomyślnie obustronnego rozstrzygaięcia. 
Usprawiedliwioną jest nadzieja, że najbliższe 
wybory wzmocnią stanowisko rządu. Obawie, 
że daalizm sprowadzi osłabienie całej monarchii, 
dały obrady o nstawia wojskowej świetae zaprze- 
czenie, i ciągłe przyjazne stosunki między węgier- 
skiem i wspóluem ministerynm, tadzież ministe- 
rynm dla krajów reprezentowanych w Radzie pań- 
stwa, upoważnia do najlepszych nadziei o ustale: 
iu się nowych instytucyj. 


Większym trudnościom podlegą przeprowadzenie 
konstytucyi w krajach reprezęutowanych w, Radzie 
państwa. Stronuietwo narodowe żądające prawno- 
państwowej samodzielności Czech i politycznej 
autonomii Galicyi, autonomiści starokooserwaty- 
wnego kierunku w Tyrolu, stronnictwo kościelnej 
i stanowej reakcyi, wszystkie one zdradzają dą- 
żności skierowave przeciw konstytacyi. Lecz jest 
oiezaprzeczonym postępem roku upłynionego, że 
dążności te coraz bardziej się odosobniły, że roz- 
biły się wszelkie usiłowania dostarczenia punktów 
zjednoczenia. Kwestya czeska odczepiła się od 
wielkiego tła kwestyi narodowo-słowiańskiej i sta- 
łą się więcej szczegółową kwestyą prawno-pań- 
stwową. Kwestya autonomii polskiej przedsta- 
wiała się odrazu jako państwowa kwestya stoso- 
wności, i jako taka traktowaną była. Jeżeli świeże 
zbiegowiska jak w Pradze, lub ostrzejsze ze- 
stawićnie opozycyjnych zapatrywań, jak na sejmie 
lwowskim, kwestyę tę żywiej wysunęły na przód, 
nie należy z tego czerpać powodów do obaw. 
Jest to owszem dowód, że się konstytucyą oka. 
załą dość silną, aby przynajmniej politykę bier- 
aego oporu jako bezowocną przedstawić. Wy- 
kształca to dalszy wniosek, że konstytucya mieć 
będzie dostateczną siłę wewnętrzną pojednania 
wszelkiej opozycyi, jeżeli sprowadzoną zostanie 
aa pole prawa pozytywnego. Przeciw-rządowy 
kierunek stronoictwa kościelnego, jest zapewne 
abolewania godaym objawem, który usanąć wy- 
daje się rządowi cesarskiemu ważoym obowiąż- 
kiem. Lecz spodziewać się należy, że umiarko- 
wanie i pojedaawczość, jakie ich postawę chara- 
kteryzują, nie zostaną bəz oddziałania na spór, 
którego dzisiejsze rozmiary nie wing rządu spro- 
wadzone zostały. e 

Byłoby to zapewne igaorowaniem faktycznego 
stanu, chcieć zaprzeczać, że ruchliwość i rozgory- 
czenie stronnictw walczących przeciw konstytu- 
cyi wciągu tego roku nie zmniejszyły się. Lecz 
ùa mocy i powadze, można to Śmiało. twierdzić, 
że żadae z tych stronnictw nic nie zyskało, po- 
mimo, że ruchowi stronnictw z zewnątrz 
ciągłej dostarczano karmi— może dla te- 
go, a to byłoby dla nas jeszcze ceaniejszym zy- 
skiem, że ruch miał te plecy za sobą. Reformy 
aa pola kościelaem, pomimo wszelkich utrudnień, 
jakie drażliwość umysłów stawiała na drodze, 
spokojniej i bardziej pokojowo spełaiły się, niż 
tego oczękiwali przyjaciele i przeciwnicy; autono- 
miczae usiłowania zaostrzeniem swych progra- 
mów miary w urzeczywistnieniu ich pie podnio- 
sły, lecz zachwiały ją, a agitacye narodowe do- 
prowadziły do ekstremów, wobec których, nawet 
dla ich stronników opieka władzy. cesarskiej sta- 
je się dobrodziejstwem. Ow właśnie przebieg rze- 
czy uprawnia nas do nadziei, że im żywiej roz- 
wój konstytacyjny postępuje, im ostrzej dążenie 
rządu się objawia, uczynieaią konstytacyi zupełną 
prawdą, tem pewniej powiedzie mu się załatwić 
zadanie zamienienia zwolaa w przyjażae sobie 
walezących przeciw temu żywiołów i dać dowód, że 
konst; tacya nie na to jest przeznaczoną, aby służyła 
panowaniu stronnictwa lab narodowości zą podporę, 
lecz na to, aby się stała wspólnem pala- 
dium patryotyzma, sprawiedliwości 
porządku i postępu. Dla tego nie powinna, 
istnieć najmniejsza wątpliwcść, że jest wolą na- 
szego dcstojnego Monarchy, aby naj- 
wyższe zasady zarządu państwa tylko 
z konstytucyi wypływały i że korona ni- 
gdy nie da przyzwolenia swego dążnościom wy- 
mierzonym przeciw prawu koostytacyjnemu w Au- 
stryi. Pod opieką korony, wspierana pojęciem 
prawnem i politycznem wielkiej większości ladów 
Anustryi, konstytucya kroczy może powoli, lecz 
nieustająco i pewnie do powszechnego uznania i 
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margrabią Wielopolskim, czy ten projekt przenie- |nej już drogi. Kilkakrotnie oczyszczał się Sakra- 
sienia się do Warszawy wyszedł z isynuacyi p. Jó-| mentem pokuty, następnie „Ciało i Krew Pańską“ 
zefa Mianowskiego, czy syna margrabiego Zygmun- |i ostatnie przyjął pomazanie. —Z zupełnym poko- 
ta, z którym zabrał znajomość przy umierającym |jem tak przygotowenego sumienia, z tkliwą wdzię- 


w Kijowie Konstantym Swidzińskim: to ,pewna, że 
nie wahająć się dłażćj, nie odwiedziwszy nawet po 
dość długiem rozłączeniu rodziny, drogę swą wprost 
z Petersburga do Warszawy obrócił, dokąd żo- 
na jego po installacyi na urzędzie w kilka miesię- 
cy dopiero przybyła. 

Wezwany do urzędu, którego ważność dobrze 
pojmować umiał, zagrzany był myślą przeprowa- 
dzenia uznaniem powszechnem zaleconego systemu 
edukacyi krajowej mar. Wielopolskiego, i tem wła- 
śnie położenia sobie podstawy trwałej w narodzie 
zasługi. To go najpewniej skłoniło do przyjęcia 0- 
próżnionej przez p. Krzywickiego posady zastępcy 
dyrektora wyznań i oświecenia ;publicznego, i do 
przełamania obawy słusznie wznieconej ówczesne- 
mi krajowemi okolicznościami, które nie wkrótce 
na miejscu zostawić nie miały. „Wszakże to życie 
czynne, poświęcone codziennym biórowym zajęciom, 
dla człowieka jeszcze niewdrożonego, podwojeniem 
pracy i osobistą usilnością starającego się podo- 
łać nawałowi coraz mnożących się rozporządzeń i 
wymagań naczelnej kierującej wszystkiem władzy, 
musiało szkodliwie wpłynąć na styrane już zdro- 
wie i siły, ciągłą tylko emulacyą w celu osiągnie- 
nia zamierzonych rezultatów pobudzane. Przyczy- 
niły się do tego niewątpliwie smutne i tragiczne 
wypadki, tak obficie w okropnych tych czasach zda 
rzające się, które czułą jego i wraźliwą duszę nie 
jednokrotnie targały. Zaena i czcigodną towarzysz= 
ka życia jego z trwogą wielką zauważała, że za- 
wsze z bióra wracał z gorączką, i że ta powolnie 
siły jego trawiła; ale on żadnej rady lekarskiej 
wezwać nie chciał i żartami obawy jej zbywał. Go- 
rączka ta i dreszcze kolejno przechodząc, w nie- 
długim *czasie reszty siłgo pozbawiły, tak że wszel- 
kich zatrudnień swoich zaniechać musiał. Oddala- 


chwili: zbliżającego się już końca, zostawiając żonę 
z ośmiorgiem dzieci z zakłopotanemi bardzo fun- 


cznością dla wiernej towarzyszki, która jedyną by- 
ła osłodą tylu goryczami przepełnionego żywota, 
błogosławiae przytomnym i nmieprzytomnym dzie- 
ciom, rozstał się nareszcie z tym Światem, który 
i rzeczywiste zasługi i rzadkie przymioty umysłu 
i serca często bez ocenienia, a zawsze prędszem 
lub powolniejszem zapomnieniem, opłaca. 

Daty tej śmierci oznaczyć nie umiem: okoliczno- 
ści jej towarzyszące zebrałem z opowiadań wiaro- 
godnych świadków, — Chciałem, o ile jto w mocy 
mojej było skreślając ten przebieg życia ś. p. Mi- 
chała Grabowskiego, wykazać na czynach jego to 
co „Przegląd Poznański* we wzmiance swojej `o 
wim powiedział: że prace jego i wszystkie dążno- 
ści zaprzeczały przy świadectwie całego Życia o- 
myłce, jaką w nietrafnem politycznem postąpieniu 
popełnił. — Nie wahałem się i tej omyłki w pra- 
wdziwem świetle przedstawić z wytknięciem tych 
wpływów szkodliwych, jakim on z łatwości chara- 
kteru swego i powodowania się wrażeniami z pier- 
wszej młodości wyniesionemi, uległ. Wyrok tak 
wczesnej śmierci na nim z żalem osieroconej ro- 
dziny i niewielu wiernych przyjaciół spełniony, 
złagodzić może i powinien sąd opinii, która go je- 
dnostronnie a tak boleśnie dotknęła i nie;przyjęła 
nastręczających się z tylu względów usprawiedli- 
wien . 

Oby to nieudolne przedstawienie, jedynie tylko 
za sobą zaletę szczerości mające, rózbroiło do re- 
szty wszelką niechęć, usunęło uwłaczające pa- 
mięci jego pozory, i zacierając ślady namiętnych 
spółezesnych uprzedzeń, postawiło go w -oczach 
następnych pokoleń, przy uznaniu należnej pratom 
jego zasługi, takim, jakim on zawsze w głębi ser- 
ca swego się uczuwał, to jest wiernym, prawym i 
poświęconym Ojczyźnie swojej synem. 

Sit et terra levis! 

Jan Krechowiecki, 
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wejścia w życie. Stanowcze podniesienie się fi- 
nansów i kredytu, świetoy polot jaki zyskały 
handel i przemysł, są rezultatami, o których mo- 
żebności rówoież powątpiewano, a któż zaprze- 
czy, że po wielkiej części zawdzięczać je należy 
zaufania, jakie ma świat prowadzący ioteresa, do 
stanu konstytucyjnego i z jego dalszym istnie- 
niem je wiąże”. 

W dwóch depeszach: z 26g0 maja i 9go czer- 
wca do księcia Metteroicha i br. Apponyi w Lon- 
dynie, broni bar. Beust podatku od kuponów i 
zamiany dłagau państwa. Oba te dokumenta ogło- 
szone już były gdy kwestya była piekącą, w ob- 
szernej analizie.. 

Co się tyczy His'panii poleca bar. Beust notą 
z 5go października baronowi Lago pozostać w Ma- 
drycie i w kwestyach społecznego zetknięcia z 
nowym rządem, stosować się według reprezen- 
tautów innych mocarstw, mianowicie Francyi i 
Anglii. Aż do ustalenia się stanowczego stanu rze» 
czy, brakuje wprawdzie sposobncści uwicrzytelniać 
w Madrycie urzędowego reprezentanta; lecz sto- 
suvoki dyplomatyczne mają natychmiast zaów być 
uregulowane, skoro nowa władza państwa zawia- 
domi o swem ukonstytuowaniu się. Tymczasem 
poseł raz jeszcze odbiera polecenie, bieżące spra- 
wy i opiekę swych narodwców w sposób wska- 
zany notą z 5go października z ministrem za- 
łatwiać. 
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H Przedlitawią ma zaledwie dochody dwa ra- 
zy tak wielkie, co Węgry; dochody te wynoszą 
do 270 milionów, węgierskie zaś 150. Jeżeli juź 
cyfry te świądczyły o wielkićj powolności, że 
Przedlitawia dla miłćj zgody przystała na sto- 
sunek procentowy 70:30, teraz tem bardziój 
dziwić się należy, że Węgrzy pod względem pea- 
syj przez państwo udzielanych, żądają stosunkn 
nader niekorzystoego dla zachodnićj połowy mo- 
narchii, Ubcą one bowiem płacić tylko 239%. 
Stronnictwo Deaka zgodziło się oa ten stosunek, 
a rozumie się przez się, że lewica nie sprzeciwia 
się; radaby ona nic nie dać, i przeciwaa wszelkićj 
wspólności, przenosi złe mniejsze nad większe. 
Słychać, że Przedlitawiąnie gotowi przystać na 
ten stosanek procentowy; tak więc i ten niespra- 
wiedliwy rozdział ciężarów może być za fakt po- 
czytany. Zachodnia połowa monarchii poniosła już 
wielkie ofiary dla ugody z Węgrami, poświęciła 
nawet finanse swoje; lecz zdanie węgierskie, ja- 
koby zachodnia połowa stanowiła właściwe „pań- 
stwo,“ przecież posuwa się zbyt daleko. Czyż bo- 
wiem Przedlitawianie wynaleźli zbirów bachow- 
skich, czyż oni uformowali ową armię tajnych a- 
jentów i tak zwaną policyą państwową ? — wszak 
oni zarówno jak Węgrzy byli ofiarą złego rządu, 
i dla tego nie oni wyłącznie powinni ponosić wy- 
datki na pensye dla urzędników starćj daty, Przed- 
litawia nie stanowi całego państwa, lecz jest za- 
równo jak Węgry częścią onego; wypadałoby 
więc, aby obie części przyczyniły się według sto- 
sunku raz ułożonego. 

Komisye obydwoch delegacyj pracują piloie i 
okrajają nadspodziewanie budżet wojskowy dość 
znacznie. W kcmisyj przedlitawskićj obradającćj 
nad budżetem wojskowym większość przemawia 
za oszczędoością i okrawa budżet nielit.ściwie; 
jest to niestosowne, ponieważ pelna delegacya 
dużo pracy będzie musiała sobie zadawać, aby 
sprowadzić równowagę między żądaniem ministra 
wojny a dochodami państwa. Dla tego zbytecznem 
by było nateraz wyliczanie okrojeń. Słasznie mi- 
nister wojny występuje z kwestyą gabinetową; 
jeżeli mu bowiem jaż w roku bieżącym brakuje 
4 mil., cóżby począł, gdyby cały niedobór na rok 
1869, to jest 12'/, mil., odcięto li z jego budżeta. 

Ugoda z Czechami — oto hasło dzisiejsze. Posło- 
wie niemieccy mieli się ułożyć z przywódzcami 
czeskimi względem zwołania konferencyi, a mi- 
nistrowie popierają ten zamiar. Wiadomość tę, 
pochodzącą z jednego tylko i to nie bardzo 
pewnego źródła, przyjmujcie bardzo ostrożnie; ja 
przynajmoićj nie mam do nićj wielkiego zanfania. 
Nie ulega kwestyi, że Czesi nie wejdą w układy 
z ministrami „kasynowemi.* Dopóki pp. Herbst 
i Hasner są u steru, nie może być mowy o ugo- 
dzie; już to z powodu, że ministrowie ci są za- 
wziętymi nieprzyjaciołmi Czechów, a powtóre, że 
Czesi tym panom nie ufają. 
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— r4Korespondenci peszteńscy opowiadają nagle 
niesłychane rzeczy „o ugodzie z Czechami“, nad 
którą obcenie pracować mają. Po największej 
części doniesienia te nie mają żadnej podstawy, 
nie stanęliśmy bowiem jeszcze u proga poro- 
zumienia z Czechami, do którego przyjść musi, 
jeżeli konstytucya nie ma być narażoną na ciągłe 
zaczepki ze strony narodu silnego przez sojusze 
Bwe, a negującego podstawy ustaw zasadniczych. 
Rozchodzi się przedewszystkienm o nową próbę 
ułożenia kilka punktów dla porozumienia po za 
parłamentem, jak to w swoim czasie miało miej- 
sce na zebrania w Aussee. Inicyatywę wzięli 'po- 
słowie czesko-niemieccy, a rząd do tej chwili 
trzyma się zdala, choć zamiary posłów nie są 
dlań obcemi. Chcieliby wymódz na Czechach, aby 
obrali tę samą drogę, co Polacy, i wytoczyli spra- 
wę swoją przed forum Rady państwa; a spodzie- 
wają się, że w takim razie znalazłaby Bię pod- 
stawa dla agody na drodze legalnej, i w ramach 
konstytncyi, Czesi jednak, jak się zdaje, nie chcą 
słyszeć o formie zaprojektowanej, i stawiają rów- 
nocześnie żądanie przechodzące miarę ustępstw 
przedugodnych. We Węgrzech życzą sobie ugody 
z Czechami jeszcze bardziej, aniżeli z tej strony 
Litawy. Węgierscy mężowie stanu gotowi są 
wprawdzie doradzać dla Galicyi ustępstwa, jakie 
osiągnęła Chorwacya wobec Węgier; z resztą je- 
doak Węgrzy ani słyszeć nie chcą o ustępstwach 
federalistycznych, i aby raz na zawsze u- 
sunąć możeboość przeobrażenia federacyjnego, ży- 
czą oni sobie bardzo ugody z Czechami, lecz u- 
gody, któraby jak najmniej była w sprzeczności 
z zasadą dualistyczną. Pytanie jednak, czy Czesi 
zadowolą sie ugodą zawierać się mającą na ta- 
kiej podstawie? Ze stronnictwem młodych Czechów 
prędzejby porozumienie stanąć mogło; z Palackim 
jednak i ze stronnictwem konserwatywnem ściśle 
z nim połączonem, porozumieć się bardzo trudno. 

Doniosłem wam nie dawno, że bar. Beust w o- 
gólnej nocie musiał prosić gabinetu angielskiego 


o pobłażanie z powodu, że stypulacye dodatko- 
we do traktatu handlowego jeszcze nie zostały 
ratyfikowane, poniewaź Rada państwa nie zdoła- 
ła jeszcze pokończyć pracy odpowiedniej. Odpo- 
wiedź gabinetu austryackiego nadeszła już, jak 
utrzymują; lord Stanley oświadcza, że uznaje 
trudne położenie, w którem gabinet austryacki z 
powodu tej kwestyi się znajdował, i że gabiaet 
angielski nadzwyczajue te stosunki uwzględnia. 
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Q Podczas gdy wydziały przed- i zalitawskiej 
Delegacyi przy zamkniętych drzwiach obradują 
nad wspólnemi sprawami państwa, sejm węgier- 
ski jakby siłą pary pędzony pracuje nad uprzą- 
taniem rozliczaego materyału, jaki sobie zacho- 
wał na ostataie dni swej sessyi. Lecz czternaście 
dni, to cokolwiek za mało czasu na załatwienie 
tak mnogiej ilości spraw bieżących, dla tego u- 
stawodawcze ciało węgierskie musiało się ogłosić 
nieastającem, i pracuje od dziewiątej z rana do 
późnej nocy. 

Dzisiejsze posiedzenie było bardzo zajmujące. 
Pomijając jaź i tę okoliczność, że roztrząsana 
należycie we wszystkich 9cin wydziałach ustawa 
o narodowościach dziś nakoniec stanęła na po- 
rządku dzieonym w pełnej izbie, i doczekała się 
początku dyskusyi jeneraloej, pomijając już teo 
fakt ważny, to i tak dzień dzisiejszy pamiętaym 
będzie w rocznikach tegorocznej gesyi sejmowej, 
ponieważ reprezentanci Trójjedynego Królestwa, 
Chorwaci wśród niesłychanego zapała całej 
izby dziś po raz pierwszy pojawili się w sej mie 
węgierskim. Vakanowicz w krótkiej przemo- 
wie w języku chorwackim przedłożył mandaty 
posłów chorwackich, po czem prezes izby Szen- 
tivanyi do nich w te odezwał się słowa: 

„Jak izba radośnie witała zawartą, a przez 
N. Pana sankcyonowaną ugodę między Węgrami 
a Trójjedynem Królestwem, tak też z równą ra- 
dością wita pojawienie się w gronie ewojem po- 
słów z Trójjedynego Królestwa. Przez wieki 
przodków naszych vajpiękniejsza łączyła zgoda; 
oby Bóg dozwolił, aby duch zgody, jakim słę 
odznacza wspomniona ugoda, w rzeczywistem za- 
stosowaniu coraz silniej i szerzej się objawiał. 
Między obu krajami istoieją granice; oby Wszech- 
mocny dozwolił, aby tax błoga i życiodajua zgo- 
da nie uznawała tych granic.“ 

Na tę przemowę odpowiedział chorwacki poseł 
Zojwicz w języka węgierskim; kiedy doszedł 
do ustępu, w którym zapewniał, że reprezentanci 
Chorwacyi i Sławoniii zawsze będą pod ręką, gdy- 
by się rozchodziło o obronę jednolitej korony 
węgierskiej, — sala zabrzwiała tysiącznem E/jen ! 
i to z niepamiętoym w izbie zapałew. Była to 
serdeczna i prawdziwa radość z dokonanej 1 tak 
szczęśliwie przeprowadzonej ugody, którą wiedeń- 
ska Rada państwa wobec swoich „Chorwatów“ je- 
szcze pocieszać się nie może. 

Wśród tego powszechuego zapała nie prae- 
pomniał atoli zimoy Deak o woioskn, aby we- 
zwać nowych posłów do wyboru czterech delega- 
tów do delegacyi węgierskiej, co też nastąpiło po- 
mimo oporu Ghyczego. Już jutro aowoobrani de- 
legaci chorwaccy Suhaj, Zuvicz, Bedeko- 
wicz i Władysław hr. Pejaczewicz zasiędą w 
Delegacyi węgierskiej. 

Donoszę wam o ionym jeszcze ciekawym wy- 
padku. Mipisteryam br. Andrassego, któremu 
z rozmaitych powodów o to szło, aby jeszcze w 
ostatoich chwilach tegorocznej sesyi przeprowadzić 
projekt ustawy o przedłużenia przyszłych manda- 
tów poselskich z trzech do 5 lat, napotkało w tym 
względzie na stanowczy opór stronnictwa Deaka. 
W odbytych onegdaj i wczoraj w nocy posiedze- 
niach klabu Deakistów, na których rozprawiano 
o tym projekcie, członkowie klubu występowali 
prawie wszyscy, nie wyjmując nawet stronników 
radu, przeciw zmiavie 4go artykułu ustawy z r. 
1848. Gorące tam miano mowy, które atoli po 
największej części nie dostały się do wiadomości 
publicznej. Treść ich w następujących zamkoąć 
można słowach: Stronnictwo Deaka musiało z po- 
wodu ugody, pod ciężką pressyą stosunków, robić 
ustępstwa na rzecz Przedlitawii, ustępstwa, które 
ubviemożebniły dostarczanie materyaloych korzy- 
ści ladowi węgierskiemu; dlatego nie jest na cza- 
sie ukracać swobody ludu przez pozbawienie go 
dwaletniego prawa wyborczego. 

Nie wiemy, czy rzadka ta opozycya Deakistów 
już jest wynikiem obawy przed bliskiemi wybo- 
rami, lecz to pewna, że stało się po ich woli, 
gdyż rząd na wniosek Deaka wniesienie proje- 
kta dotyczącego odłożył du następnej kaden- 
cyi. Jaki los ustawę tę później spotka, tego nikt 
przewidzieć nie może: opinia publiczna nie dobrego 
jej nie rokuje. 


Petersburg 19 listopada. 


Jeżeli zjazd ministrów w Warszawie w końca 
września nie wydał na razie żadaych owoców, to 
jednak nie bez powodu zjawili się tam oni. Ja- 
kcż, dają się widzieć dwa ważne objawy pobyta 
tam ministrów, którzy widocznie pragnęli się prze- 
konać, jak dałeko postąpiły prace przygotowaw- 
cze do zoiesienia wszelkiej odrębności Królestwa 
Kongresowego. Przed kilką doiami powrócił do 
Petersburga hr. Tołstoj, który dotychczas zwie- 
dzał szkoły w Królestwie i wszędzie (według u- 
rzędowych sprawozdań) zajmował się jedynie ba- 
daniem postępu uczniów w języka rosyjskim. 
W Siedlcach miał w klasach wyższych być zu- 
pełnie niezadowolonym i kazał podwyższyć licz- 
bę godzin naukowych języka rosyjskiego; w Lu- 
blioie oburzyło go, że religia w szkole żydowskiej 
nie wykłada się po moskiewsku it. p; w ogóle 
jednak znalazł stan nanki języka rosyjskiego 
kwitoącym i widocznie nie pozostało to bez wpły- 
wu na jego osobę, gdyż się dowiadoję z dość 
wiarogoduego Źródła, iż wydane zostało rozpo- 
rządzenie dotychczas jeszcze nieopublikowane, 
aby od Nowego roku wykłady w szkole głównej 
zamienić na rosyjskie, oraz uwolnić tych prefe- 
sorów, którzy oświadczą, że nie są w stanie wy- 
kładać po moskiewskn. 

Również kilka doi temu powrócił z Warszawy 
Percow wysłany z ministerstwa sprawiedliwości 
dla obejrzenia zakładów karnych w Królestwie i 
obeznania się ze stanem sądownictwa tamże. Per- 
cow jest towarzyszem ministra i zastępcą jego w 
czasie nieobecności. W Warszawie przedstawiał 
ma urzędników, oraz wskazywał to czego żądał, 
Holewiński profesor prawa cywilaego w Szkole 
głównej, oraz dyrektor kancelaryi w Komisyi spra. 
wiedliwości. Jaka była misya Percowa, nie tra- 
doo odgadoąć, jakkolwiek dotychczas nie wiądo- 


mo, z jakiemi powrócił przekonaniami; urzędowo 
tylko zapewniają, że zastawszy wszystko w nale- 
żytem porządku, cświądczył zadowolenie. 

Rząd postanowił obecnie zaviechać wydawni- 
ctwa tych najrozmaitszych dzienników, a zamiast 
tego wydawać tylko jeden dziennik, mający no- 
sić tytuł Prawitelstwiennyj Wiestnik. O ile sądzić 
możaa, oprócz urzędowych ogłoszeń, nie będzie 
ten dziennik drukował właściwych artykułów ; o0- 
pinie zaś rządowe mają się wypowiadać w Jour- 
nal de St Petersbourg. Nowy Prawitel. Wiestnik 
będzie zbiorem postanowień wydawanych przez 
wszystkie mioiaterya. Zmiana taka jest spowodo.- 
wana względami fiaaosowemi, ponieważ utrzyma- 
nie tylu dzienników przyczyniło rządowi zbyt wie- 
le kosztu. Jnwalid, który zaczął wychodzi 1812 r. 
z początku znakomicie się opłacał, nie tylko bo- 
wiem zwracał kosztą wydawnictwa, ale jeszcze 
znaczną nadwyżkę wnosił na faadasz iowalidów. 
Odkąd jednak zaczęła się pomnażać liczba dzien- 
ników, przestał dodawać subsydyów na iuwali- 
dów iod lat wielu rząd musi dopłacać redakcji. 
Ostatecznie zaś przestał przynosić jakiegokolwiek 
dochoda, skoro każde ministerstwo zaczęło wyda- 
wać osobny dziennik. Jeżeli wydarzało się, iż w 
niektórych kwestyach urzędowe dzienniki wcale 
różnie się zapatrywały, to szczególaiej ton i spo- 
sób wyrażania myśli zależąc od osobistego wpły- 
wu osoby u steru będącej, okazywał się tak ro- 
zmaitym, że kiedy up. Znwalid pełen zaufania 
w sile armii, wyzywająco, czasami prawie obel- 
żywie mówił o Francyi, Siewiernaja Poczta sta- 
rała się nawet w kwestyach wewoętrznych oka- 
zywać większe umiarkowanie, Wprawdzie w ten 
sposób wszystkie partye mogły się uważać za 8a- 
dowolone, -a w razie potrzeby rząd zapierał się 
łatwiej styczności z dziennikarstwem, gdy up. 
Birżewyje Wiedomosti były prywatnem jakoby 
przedsięwzięciem płatem za umieszczanie ogło- 
szeń zarządu poczt; mogło to zatem czasami być 
nawet wygodnie mieć na wszelkie zawołanie 8wój 
organ i niby go nie posiadać: lecz z dragiej stro- 
ay koszta wynosiły krocie, gdyż żadea dzienoik 
cie mógł się utrzymać o własnych siłach. Same 
Bież, Wiedomosti pobierały do 30,000 rubli sub- 
sydiów i były prawie zupełnie uwolnione od ko- 
sztów przesyłki pocztowej. Dziennikarstwo tutej- 
sze bardzo się cieszy z zamknięcia dzienników 
rządowych, te ostatnie bowiem, jako uprzywilejo- 
wane, czyniły mu szkodliwą konkarancyę; dla for- 
my jedoak podnoszą zasłagi wielkie Inwalida 
podczas wojny krymskiej i powstania polskiego. 

Ruskij Wiestnik donosi, że w M.skie zakładają 
prywatni przedsiębiorcy towarzystwo zakupna 
dóbr polskich na Litwie i Rusi, celem dalszej ich 
odprzedaży, zapewne, iż takie towarzystwo może 
przynosić dochód, skoro np. 77,000 dziesiatyn zie- 
mi naznaczonych na sprzedaż w stycznia z gaber- 
nii Wołyńskiej jest ocenionych na 489,000 rubli, 
co daje mało co więcej nad 6 robli za dziesiaty- 
oę, kiedy bardzo nizka cena kupna z wolnej ręki 
przechodzi rabli 20 za takąż ilość ziemi. Pomimo 
tego nie sądzę, aby towarzystwo, jeśli przyjdzie 
do skutku, potrafiło się dłago utrzymać, gdyż 
wielkiej liczby kupców nie ma, a zarząd na wła 
sng rękę będzie się tak samo żle opłacał towa- 
rzystwu jak się rządowi żle opłacają dobra ko- 
ronne i skonfiskowane majątki, dla niedbałości do- 
zorców i kradzieży. 

Ukaz nakazujący pobór rekrutów na 15 stycznia, 
poleca brać oprócz 4ch z 1000 jeszcze na rzecz 1go 
4 1000 byłego niedobora. W liczbie gubernij, w któ. 
rych tea dodatkowy pobór ma się uskateczniać, 83 
zamieszczone wszystkie dziewięć gubernij naszych 
zabranych prowincyj. Rozporządzenie cesarskie 
określa bliżej skład komisyj rekratacyjnych, zo- 
stających w guberniach pod prezydencyą wice- 
gubernatora, a w miastach powiatowych nmaczelzi- 
ka powiatowego. Pobór sam nie przedstawia nic 
oadzwyczajnego, 0 
wypełoiać straty kilkoletniego dawniej niedoboru? 
Zdaje się, że muszą w tym względzie iść za resztą 
zbrojącej się Europy. Tymczasem komisya do kal 
pękających w trzech posiedzeniach skończyła swą 

racę i podpisała protokół, o którego treści do pu- 
biec wiadomości doszło to jedynie, co już te- 
legramy rozniosły po Europie; zapewne jednak 
Inwalid wkrótce poda całą treść międzynarodo- 
wej ugody, której wam zaraz przesłać pie omie- 
szkam. 


me 


Ustawa 
obowiązująca w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, o pokrywa- 
nia kosztów leczenia ubogich w szpitalach publi- 
cznych. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Kra- 
kowskiego, rozporządzam co następoje: 

I. 

Gmioy Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wiel- 
kiego Księstwa Krakowskiego są obowiązane zwra- 
cać fanduszowi krajowemu połowę kosztów lecze- 
pia i utrzymania (taksy szpitalnej) przynależnych 
swoich ubogich w publicznych szpitalach Państwa 
Austryackiego. ; 

L 


Niniejsza ustawa nie narusza przepisów co do 
zwrotu kosztów za leczenie i utrzymanie ubogich 
obłąkanych i położoie. 

II. 

Niniejsza ustawa wchodzi w życie we trzy mie- 
siące po jej ogłoszeniu, 

Gódólló doia 19 listopada 1868. 

Franciszek Józef. 


Giskra. 
— 
Okóluik 
Rady szkolnej do ©. k. Starostw i Wydziałów Rad 
powiatowych, 


Ze względu, że zdarzało się, iż nauczyciele szkół 
ludowych bez wiedzy szkoloych nadzorów z po- 
sad swych ustępowali, a ztąd szkoła przez dłuż- 
szy czas w zupelnem była zaniedbaniu i własność 
szkoły narażaną byłą na różae straty, Rada szkol- 
na krajowa rozporządzą co następuje: 

adnemu nauczycielowi przy szkołach ludowych 
nie wolao opuszczać swej pisady bez pisemnego 
uwoloienia od służby, wydanego przez nadzór 
szkoloy miejscowy wspólnie z naczeloikiem gmi- 
ny, jako też aa Ag a psyjaowć nauczyciela 
na nową posadę DOZ powyższego uwolnienia. 

Aki, daia 16 listopada 1868, 


—o— 


Obwieszczenie. 
Ponieważ jeszcze dotychczas, przen złe grozu- 


dla czego jednak jeszcze chcą | 


mienie ustawy o języku wykładowym z doia 22 
czerwca 1867 r., w niektórych trzyklasowych 
szkołach trywialoych udzielapym bywa uczniom 
trzeciej klasy język niemiecki jako przedmiot o- 
bowiązkowy, przeto Rada szkolna krajowa, zwra. 
cając uwagę nadzorów na artykuł III wyżprzyto- 
czonej ustawy, wzywa je do ścisłego przestrzega- 
nia, aby język niemiecki tylko w „wyższych“ 
szkołach ludowych, począwszy od klasy trzeciej, 
jako przedmiot obowiązkowy był uprawiany. W 
szkołach trzechklasowych trywialoych, gdy są po 
temu ważne miejscowe powody, może być język 
niemiecki jako przedmiot padobowiązkowy wpro- 
wadzooym, lecz tylko na podstawie szczegółowe- 


go zezwolenia Rady szkolnej krajowej. 
Z Rady szkolnej krajowej. 
Lwów doia 18 listopada 1868. 


Prezydyum Sądu wyższego w Krakowie miano- 
walo akcesistę Adama Stoczkiewicza oficya- 
łem przy tutejszym sądzie wyższym; akcesistów 
Jana Udryckiego i Antoniego Swiderskie- 
go oficyałami przy sądaie krajowym, a akcesistę 
Juliana Tretera oficyałem przy sądzie obwodo- 


wym w Nowym Sączu. 


Wiedeń 25 listopada. Ciągle jeszcze otrzy- 
mają się pogłoski o rozpoczętych z Czechami u- 
kładach. Dwaj korespondenci nasi w listach po- 
wyżej zamieszczonych odmiennie na sprawę tę się 
zapatrują, jeden do wieści wspomnionych żadnej 
nie przywięzoje wagi, drugi zaś nię uważa ich za 
bezzasadne. T», co w dziennikach w tym wzglę- 
dzie znajdujemy, jest tak chaotycznie pomieszane, 
od fałszu; dość przy- 
ów, wymieniając mę- 
żów zaufania, którym rząd poruczył przeprowa- 
dzenie rokowań, powierza między innymi mandat 
podobny także i zaanemu deputowanemu z roku 
1848 Sierakowskiemu, oddawna już zmarł. mu. 
Gdzie więc napotykamy tego rodzaju nieznajomość 
stosunków, z wielką ostrożnością dalsze wiadomo- 
ści i wnioski ztąd wyciągane traktować musimy. 
Z tego też powoda nadmiepiamy tylko z obowiąz- 
ku sprawozdawcy, że pogłoski o układach z Cze- 
chami są na porządku dziennym, nie zapuszcza- 
jąc się w ich rozbiór, bo wolimy czekać na nasze 
ioformacye, które nas zapewne niebawem dojdą. 

— Drugie posiedzenie delegacyi węgier- 
skiej we wtorek d. 24 b. m. Prezes: Somaich, 
Na ławie ministeryaloej: baron Beust, baron 
Becke, szefowie sekcyi baron Orczy i baron 
Weninger. Z ministrów węgierskich obecai by- 
li: br.Audrassy,Lonyay, Horwath, Goro- 


iż trudno rozróżnić rate A 
toczyć, że jeden z dzienni 


ve, hr. Wenckheim, hr. Festeticz. 


Przewodniczący otwiera posiedzenie o godzinie 


2giej po południu, powitał nowych członków chor 


wackich (pp. Sahaja, Zawicza, Bedekowi- 
cza i br. Władysława Pejaczewicza) pra- 


guie on, aby nowy węzsł między Węgrami a 


Chorwacyą był trwałym i szczęśliwym, aby na 
przyszłość oba narody brataie w doli i niedoli 
wspólne dzieliły losy. Na przeszłość trzeba rzu- 
cać zasłonę i tą tylko z niej wydobyć naukę, że 
niezgoda osłabia obie strony, oddając je temci ła- 


twiej na łup wspóloych wrogów. 
Delegaci chorwaccy natychmiast wcieleni zosta- 


li do czterech sekcyj: Suhaj (armia lądowa), 
Zuwicz (waryuarka), Bedexowicz (fiaanse) 


i Pejaczewicz (sprawy zagraniczne). 
Hr. Antoni Majlath, jako przewodaiczący w 
sekcyi do spraw zagranicznych, składa sprawo- 


zdanie tejże sekcyi, hr. Jerzy Karolyi sprawo- 


zdanie sekcyi do marynarki wojennej. 


Oba sprawozdania wydrukowane i na porząd- 


ku dziennym we czwartek postawione zostaną. 
Delegat Edward Zsedenyi stawia następują- 


cą interpelacyę do wspólnego ministra 


spraw zagranicznych wsprawie Rama- 
aii: 


„Ku uspokojenia naszemu dowiadojemy się 


z udzielonych nam korespondeacyj dyplomaty- 
czoych, że minister spraw zagranicznych przy 


każdej sposobn ści usiłaje używać wpływu swego 


w interesie pokoja i w celu usunięcia zachodzą- 
cych tradności, i że czujne ma zwrócone oko na 


występujące w Księstwach Naddanajskich zjawi- 


ska i wypadki u tamecznej granicy naszej. 


Zważywszy atoli, że własuym zapatrywaniom 
wspólaego pana mioistra spraw zagranicznych, 


jakie tenże wyłyszczył podczas rozpraw nad u: 


stawą wojskową w kole austryackiej Rady pań- 


stwa, pomimo jego okóloika z doia 30 paździer 


nika b. r., ciągle wojenoe, a zatem takie przypi- 


sują myśli, jakoby wspólne mioisterstwo spraw 
zagranicznych nie powodowało się ową p.lityką, 
jakiej położenie austryacko-węgierskiej monarchii 
także i zdaniem naszem wymaga, to jest, aby jej 
punkt ciężkości polegał na spełnieniu dokonywa. 
jącej się właśnie organizacyi wewnętrznej, i aty 
się od Bpełuienia tego głównego zadania tylko 
wtenczas uchyliła, gdyby tego rzeczywiście za- 
grożone interesa monarchii nieodzownie wymagały; 

zważywszy z drugiej strony, że rząd Księstw 
Naddaoajskich pod pozorem, że austryacko-wę- 


gierska monarchia ma plany zdobywcze na Wscho- 


dzie, ciągle i pa ccraz większą skalę brch nagro- 


madza, a w dziennikach rządowych i przez or- 


gana swoje stara sig nadto rozniecać nienawiść 
przeciw monarchii naszej; 


pytamy się uniżenie pana wspólnego ministrą 
sprąw zagraniczpych, czy i jakie poczynił kroki, 


aby okazać wpływ naszej monarchii na powstrzy. 
manie owych wykroczeń i usiłowań, które poko- 


jowi zagrażają i wobec traktatowego stanowiska 


Księstw Nadduoajskich, w dwójnasób są nam nie. 


przyjażoe, tudzież, jakie w ogóle stanowisko p, 


minister zająć myśli wobec zajść mogących wy. 
padków. 
Peszt 24go listopada 1868. 
Edward Zsedenyi, hr. Wolfgang Bethlen, 
Ludwik Horvath, hr. Szczepan Bitto, 
. Prezes Somsich oświadczył, że interpelacyę 
tę wręczy baronowi Beustowi. 

Hr. Antoni Szeczen pyta się, kiedy przyj- 
dzie dv rozpraw nad księgą czerwoną, bo Dele- 
legacya ma prawo, nietylko rozprawiać nad bu- 
dżetem, lecz i zagraniczną roztrząsać politykę. 

Prezes Somsich odpowiedział, że o terminie 
obrad nad księgą czerwoną Delegacya może po- 
wziąść uchwałę. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 3ej. 

— Wybrana w Izbie wyższej komisyą do usta- 
wy wojskowej, uwzględniając potrzebę spiesznego 
przeprowadzenia tej ustawy, wuiosła, aby przyjąć 
takową bez zmiany i zawiadamia o tem Izbę de- 

utowanych; wszelako nie może komisya prze- 
milczeć życzenia, aby przynajmniej częściowo 


jest tylko drobna żyłka wodna, 


niedostatki znachodzące się w ustawie rzeczonej, 
drogą wydanych przepisów przejściowych usanięte- 
mi zostały, Podajemy tataj z sprawozdania komi- 
syi te ustępy, w których jest wyrażone to wła- 
śnie tradoe położenie komisyi, pomiędzy konie- 
cznością spiesznego załatwienia a przekonaniem o 
błędach ustawy : 

n+.. Czuje się jednak komisya zmuszoną po- 
wstrzymać się od wszelkich zmian, gdyż wszelka 
zmiana w postanowieniach Izby poselskiej unie- 
możeboiłaby wprowadzenie w życie ustawy w tym 
roku, a nawet na dłaższy prze .iąg czasu. 

elegącye uchwalają obecnie budżet wojenny 
na podstawie przyjętej ustawy przez Izbą posel- 
ską; mandaty delegatów węgierskich końszą się 
z 10 gradaia. Byłoby prawie niemożebnem zwołać 
tymczasem [zbę poselską, a jeszcze tradniej do- 
prowadzić Bpiesznie do porozumienia obydwie 
Izby co d> zachodzących różnic. Dalsze porozu- 
mienie z sejmem węgierskim mogłoby dopiero 
później nastąpić a przez to wprowadzenie w życie 
ustawy odłożonem byćby musiało aż do lata przy- 
szłego roku. 

Potrzebę nagłości w przeprowadzeuia ustawy 
wojskowej, przedstawił rząd tak siloie i w spo- 
sób tak przekonywający, że komisya ma chwilę 
nie wątpi, że większe byłyby szkody z odro- 
czenia niż mogłyby być korzyści pochodzące ze 
zmian, jakkolwiekby one były pożądane. Musi 
jednak komisyą wyrazić żywy żal, że w prze- 
prowadzeniu tak ważnej, tak głęboko we wszy- 
stkie stosnoki sięgającej ustawy udział Izby pa- 
nów został tak ograniczony, iż stało się to nie- 
mal aktem patryctyzmu powstrzymać się od wnie- 
siecia wszelkich zmian. 

Pomimo tych stosunków, które zmuszają komi- 
syę wstrzymać się od proponowania poprawek, 
uważa jedoak za swój obowiązek oznaczyć te 
punkta, których zmiana wydaje jej się pożądaną. 
Uważa się do tego tem więcej obowiązaną, gdyż 
niektóre niedostatki możnaby usuoąć w rozporzą- 
dzeniu przejściowenm; w ten bowiem sposób nie 
zmieniając ustawy daną jest możność przeprowa - 
dzenia niektórych poprawek. 

Następuje dalej w sprawozdania komisyi sze- 
reg paragrafów, których zmiany komisya pragnie. 

— Hr. Aodrassy postanowił, zamiast powtórne- 
go waiesienia ustawy wojskowej w sejmie wę- 
gierskim, przedłożyć raczej nowelę do takowej, 
któraby zawierała poprawki w Radzie państwa 
uchwalone. 

— Z powodu ciągłych docinków, jakie się mie- 
szczą w dziennikach wiedeńszich przeciw Wę- 
grom, główny organ Deakistów Pesti Naplo tak 
pisze o przyjęciu ustawy wojskowej w wiedeń- 
skiej Radzie państwa: Rząd austryacki odniósł 
ówietue zwycięstwo parlamentarae, co go uie ma- 
ło kosztowało pracy wobec rozwaitych i w różnych 
kierunkach rozstrzelonych stroanictw, które tylko 
wtedy się łączą, gdy się rozchodzi o główne py- 
tanie co do istnienia państwa. Udało się spręży- 
atemu i solidaroewu wystąpieniu rząda zwycięstwo 
nad opozycyą ad hoc, która więcej uważa na nie- 
które formalności parlamentaryzmu, niż na świę- 
te prawa i ubowiązki, jakie konstytacya nakłada 
na obywateli. 

Jedea z wiedeńskich dzienników, organ uległe- 
go stronnictwa, stara się w ten sposób klęskę tę 
usprawiedliwić, że przedstawia Austryę, jako za- 
grożoną od węgierskiej hegemonii, Dzieasik ten 
idzie zaiste poza granicę zdrowego rozsądku, je- 
Żli chce straszyć Niemcy, mówiąc, że punkt cięż- 
kości Aqstryi spoczywa w Węgrzech, jeżli obwi- 
nia nas o chęć panowania i wreszcie chce, aby 
mu wierzono, że polityka Andrassego sprzeciwia 
się polityce Beusta. Niektóre kółka wiedeńskie 
nie mogą się w żaden sposób oswoić z ideą ró- 
wnorzędaości. Dawniej tłómaczyli wolność w ten 
sposób, że im się uależy paoowanie, a nam ja- 
rzmo, teraz uroili sobie, jakobyśmy nie mieli nic 
lepszego do czynienia, jak myśleć o odwecie. 
Niechaj nasi sąsiedzi będą spokojni i pamiętają, 
że jeżeli polityka p. Bsusta daleką jeat od wszel- 
kiej presgi, to z zachowania się br. Aadrassego 
nic inuego wnosić nie można. Wspomuionemu je- 
daak dzienoikowi wiedeńskiemu radzimy, aby ani 
siebie aai czytelaików mrzookami nie straszył, bo 
ostatecznie niewdzięczaa to praca łudzić publi- 
czność wywodami, z któremi codzienne fakta by- 
najmniej nie licnją. 

Gdyby jednak w Wiedoia powzięto zamiar wzbu- 
dzić nięnfacóć między Beastem a Andrasaym, to 
niechaj dziennik ów więcej się nie trudzi, boć 
przecież sam nie uwierzy, aby kilka wstępnych 
artykałów wystarczyło do poróżnienia dwóch mę- 
żów stanu, którzy w najważniejszych kwestyach 
wspólnie działają i wzajemnie dobrze się rozu- 
mieją. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


3 mearra 26 listopada. Prozydent miasta naszego 
r Dietl od parę już miesi j i 
o wiele lepiej parę już miesięcy słabujący, ma się 

— Wieliczka 25go listopada. 

(N. N.) Jak ogólnie, szczególniej zaś osobom na- 
leżącym do składu górniczego wiadomem jest, tutej- 
sza kopalnia soli ma geologicznie oznaczone granice 
woje, po za obręb których tak ze względu braku 
soli, jakoteż aby uniknąć spotkania się z żyłą wodną, — 
nie puszczano się. W r. 1814 bowiem jeszcze, posu- 
nąwszy się po za wspomnianą granicę, napotkano 
obfitą żyłę wodną, którą z wielkiemi trudnościami 
powstrzymać zdołano ; od tego też prawie czasu, zda- 
niem zdolaych geologów i mieraików, nie miano się 
poważyć za te granice, które szczególnie w żyły wo- 
dne są obfite. Granice te, a mianowicie kierunki, 
gdzie się znajdują żyły wodae, leżą na północ i po- 
łudnie ; kopalnie bowiem salin, a raczej pokłady soli 
mają przestrzeni szerokości tylko do 500 sążni, dłu- 
gości zaś blisko pół mili, nie mówiąc wcale o gru- 
bości warstw ; rozumie się zaś tu szerokość od pół- 
nocy ku południowi. 

Od pewnego atoli czasu pomimo praktycznych do- 
świadczeń, z nakazu wyższego zaczęto posuwać się 
w stronę północną, szukając tam soli fabrycznej, wo- 
dochloranu potażu. Pomimo, że przez długi czas ża- 
dnego śladu tej soli nie znaleziono, kopiąc jedynie 
w glinie czyli tak zwanej hołdzie, nie odstąpiono je- |. 
dnak od nakazanego przedsięwzięcia, Jakkolwiek w 
celu ostrożności wiercono kopać się mającą ścianę 
świdrani, przecież w dniu 19 listopada r. b. niegpo- 
dziewanie ukazała się woda nie ze ściany, lecz z pod 
stóp. Gdy kopiący tam robotnicy zawiadomili o tem 
Bwego bezpośredniego przełożonego, ten sądząc, iż to 
kazał jedynie założyć 
tam rynny dla ścieku wody, która też początkowo 
powoli niemi ściekała, Gdy atoli napływ wody przy- 
bierał więkaze rozmiary, zaczęto ją pompować ma 


szyną parową. Cóż jednak z tego, gdy niezadługo 
rury pompowe zamuliły się piaskiem i gliną, i mu- 
Biano tej operacyi zaprzestać. 

Teraz dopiero pomyślano o tamowaniu samego żró- 
dła, ale za późno; wszelkie bowiem do tej chwili 
użyte sposoby, okazały się bezskuteczne. Nagroma- 
dzono desek, progów i cegieł, i niemi miano zamuro- 
wać piec, tj. ulicę, którą woda od żródła płynęła, i 
to już nie w bliskości żródła, do którego dzisiaj przy- 
stąpić niepodobna, ale o jakie 100 sążni od takowe- 
go; wożono minionej nocy nawóz, a materyały te 
wszystkie zwiezione na dół nia dadzą się użyć, gdyż 
środek ten okazał się bezskutecznym. Obecnie mają 
zamiar założyć kraty żelazne podwójnym rzędem i 
między te kłaść worki z iłem, aby wodę wstrzymać 
chwilowo i częściowo, później zaś hermetycznie za- 
murować. Jeżeliby zaś i ten środek okazał się bez- 
skutecznym, naówczas radzić musi kto inny, bo nie 
wiemy, co zarządowi Balin uczynić pozostanie. 

Napływ wody jest wielki, wczoraj był 120 stóp 
sześciennych na minutę; woda płynie kilka cali wy- 
Boko ulicami podziemnemi, — a jako słodka, liże bar- 
dzo sól i takową w Bobie rozpuszcza. Nie przestano 
noc i dzień pracować nad zatamowaniem napływu, i 
dałby Bóg, aby to jak najprędzej nastąpiło i uwol- 
niło mieszkańców miasta od przestrachu, jakim od 
kilku dni są przejęci, a w skutek którego już w in- 
teresach tutejszych stagnacya zagraża. 

W celn przedsięwzięcia wszelkich ostroźności i środ 
ków, Magistrat tutejszy porozumiewa się ciągle ze 
zarządem Balin, a nawet ze swego łona wydelegował 
do kopalni członków, celem naocznego przekonania 
się o grożącem niebezpieczeństwie, i podobno już ze 
swej strony zaniósł prośbę do Ministeryum finansów 
o spieszne wydelegowanie komisyi, 

Wczoraj przybył tu z Krakowa starostą górniczy 
a dzisiaj nadradca skarbowy p. Balaczio ze Lwowa, 
w celu obmyślenia jak najskuteczniejszych środków 
przeciw groźnemu żywiołowi. 

— Pan J. G. przesłał na ręce nasze na Ochronki 
5 złr. 

— P. Modrzejewska wystąpi ostatni raz w War- 
szawie na scenie w sobotę na dochód warszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności, D. 23 b. m. podpisała 
p. Modrzejewska kontrakt z dyrekcyą teatrów war- 
szawskich na rok przyszły. 

— Ropczyce 25go listopada. 

(8S.) Obecnie p. Macher radzca szkolny zwiedza 
w powiecie naszym szkoły ludowe i dokłada starania, 
aby zachodzące co do wykładów nauk i postępowa- 
pia z dziatwą zastarzałe jeszcze usterki usunąć; dla 
tego w każdćój szkółce zgromadzając około siebie nau- 
czycieli stara się praktycznie rozwijać w nich pojęcie 
wielkiego zadania, a głównie, aby w młodzieży bu- 
dzili dla siebie miłość i zaufanie, bo tą spojnią przy 
dobrych chęcixch wiele zrobić mozna , a wdzięczność 
na pociechę kraju wzrosłego pokolenia będzie naj 
szczytniejszą dla nich nagrodą. 

P. Inspektor wielce zadowolniony ze szkoły witko- 
wiokiój, o którój wam kilka razy donosiłem; a od- 
dawszy publiczne podziękowanie opiekunowi i zało- 
życielowi tój szkółki ks. Dutce, oznajmił, że uznając 
ją co do postępu dzieci za wzorową i pierwszą szkołę 
ludową w kraju, dołoży wszelkiego starania, aby 
przedstawienie w tóćj mierze Starosty powiatowego po 
ostatnim popisie w lipcu przedłożone, a dotąd nie- 
załatwione, należne uznanie, znalazło. 

— Nowy Sącz 21go listopada. 

(X. Y.) Filia Towarzystwa pedagogicznego odbyła po- 
siedzenie swoje d. 19 b. m. Po odczytaniu protokułu z 0- 
atatniego posiedzenia z d. 31 z. m., zdano sprawę z 
czynności filii w tym przeciągu czasu, i przystąpiono 
do spraw na porządek dzienny postawionych, a były 
niemi: 

Rozprawa nad kwestyą X. Wąsikiewicza: „Jak 
nakłonić żydów do posyłania swych dzieci do szkół 
publicznych, lub przynajmniój zakładania |własnych 
wedle ustaw krajowych“. Uchwalono udać się do Rady 
miejskićj, by ta z swego łona wydelegowała komisyę 
do rozpatrzenia i przeprowadzenia tój rzeczy. 

Tegoż samego wnioskodawcy: „Czy można przed 
i po południu te same dzieci z korzyścią nauczać, 
gdzie domy o pół mili (jak w górach) od szkoły są 
odległe“. Nad tym ustępem wywiązała się dłuższa 
rozprawa, w którój wykazano niemożebność uczęszcza- 
nia dzieci dwa razy dziennie do szkoły, 

Dalój obrano w miejsce przeniesionego do Jasła 
profesora Karpińskiego, podakarbim towarzystwa pro- 
fesora Flacha. 

Urządzenie wykładów w przedmiotach naukowych 
odroczono do przyszłego posiedzenia w Ostatki, 

— Raniżów 22 listopada. 

(J. P.). Straż ogniowa zaprowadzona i urządzona 
w gminie naszej przez hr. Władysława Reja, wice- 
prezesa rady powiatowej Kolbuszowskiej, w pierwszym 
wypadku ogniowym odznaczyła się szybką i umieję- 
tną pomocą, tak dalece, iż zagrażającemu niebezpie- 
czeństwu całej gminie a osobliwie sąsiednim domom, 
które były zabezpieczone w Towarzystwie ogniowem 
krakowskiem, położyła tamę, co poczytując Towarzy- 
stwo ogniowe za zasługę tejże, ofiarowało dla niej 
sikawkę ręczną. Obyśmy więcej takich zaprowadzi- 
cieli i urządzicieli tych dobroczyonych instytucyj w 
gminach znaleźli, a zapewne nie czytalibyśmy w 
dziennikach o tak licznych wypadkach ogniowych. 

— Rada szkolna krajowa ogłosiła konkurs do ob- 
sadzenia 25 posad nauczycielskich, a mianowicie: 

w Starym Sączu, pomocnika nauczycielskiego przy 
szkole głównej; w Cholojowie, powiat Kamionkow- 
ski, nauczyciela ezkoły trywialnej wraz ze służbą 
djaka; w Zawadzie, pow. Ropczycki, nauczyciel a 
szkoły trywialnej z służbą organisty; dalej przy na- 
stępujących szkołach trywialnych: pow. Dolińskiego: 
w Cisowie, w Hoszowie, Huziejowie, Podbe:eżu, Su- 
łukowie, Cieniawej, Grabowie, Łopianie, Spasie, Stru- 
tynie niższym; dalej przy szkole trywialnej w Zato- 
rze, pomocnika; w Rudnikach, pow. Żydaczowski, na- 
uczyciela szkoły trywialnej; w Rzepniowie, pow. Ka- 
mionkowski, nauczyciela szkoły trywialnej; w Sambo- 
rze, pomocniczej nauczycielki przy szkole żeńskiej; 
w Łysiówce, pow. Bohorodczański, nauczyciela przy 
szkole tymczasowej; W Łyścu starym, pow. Bohorod. 
czański, nauczyciela szkoły trywialnej; w  Olejowie, 
pow. Złoczowski, nauczyciela szkoły trywialnej; w 
Tuczapach pow. Śniątyński, nauczyciela szkoły para- 
fialnej; w Wiktorowie, pow. St.nisławowski, nauczy- 
cieła szkoły parafialnej; w Ujściu Ruskiem, pow. Gor- 
licki, nauczyciela szkoły tymczasowej z służbą djaka; 
w Oplucku, pow. Kamionkowski, nauczyciela szkoły 
tymczasowej; w Łanach, pow, Kamionkowski, nauczy- 
drei tymczssowej. 

iegający się o te pcsady powinni złożyć świa- 
dectwa i podania za poźredalstnew, aczeliików po- 
wiatowych najpóżniej do końca roku bieżącego. 
n — Donoszą nam, że d. 20 listopada umarł w Ty- 
rawie wołoskićj w powiecie Sanockim Tadeusz Strse- 
lecki, niegdyś oficer wojsk polskich. 
ie— Między zmarłymi w Brukselli d, 22 
dujemy: Jezierski, lat 45 kapitalista. 

— Z Monachium donoszą, 21go b. m.” że Gustaw 
Choryński odsiadujący karę więzienną w Kronach, 


b. m. znaj- 


burgu. 

— Dnia 25 listopada pogoda prawie do wieczora, 
poczem od zachodu zaległy chmury. Termometr do- 
sżedł do — 00,3 od — 7,2 R. Barometr opada; stan 
jego o godzinie 66j rano d. 26 listopada był 3284462, 
termometru zaś — !3',4 R, Wiatr północno-wschodni. 

— We piątek dnia 27go listopada, Śgo Barlaama 
i $go Józefata papieża. 

Z. u 
Prsyjechali do Krakowa od 25 do 26 listopada. 


HOTEL POLLERA: Mikołaj Gerbel kupiec z 
Odessy, Józef Micha łowski właś, dóbr z Łuczyc, Jó- 
zefa Janicka z Poręby, ; Bolesław Augustynowicz wł. 
dóbr z Galicyi, F. Bnrghard z Wiednia, R. Simon 
kupiec z Berlina, Józef Hirschberg z Wrocławia, Bo- 
jomir hr. Starzyński z właśc. dóbr z Galicyi, Jan 
Wanczarowski ze Lwowa, Wincenty Michalewski ze 
Lwowa, Maksymilian Zdalski z Galicyi, Zygmunt 
Dembowski właśc. dóbr z Rokitnic, Piotr Gross wł. 
dóbr z z Galicyi, M. Bucka kupiec z Prus. 

HOTEL SASKI: Leon Patonic z Paryża, Jan Gła- 
gowski z Warszawy, Ignacy Janicki z Warszawy, 
E. Deschamps z Paryża, Linkowa Czerkesowa z War- 
szawy, Mikołaj Czerkesow jenerał rosyjski z War- 
szawy, Mikołaj Przybiszow radzca miejski z Podola, 
‘Henryk 'Redlich artysta malarz z Warszawy, Willy 
Wrangell z Odessy, Władysław Jędrzejowicz s Hyż- 
nego, Jósef Romocki z Drezna. 

HOTEL POD ROŻĄ: Henryk Trzeciak wł. dóbr 
z Galicyi, Ferdynand Kozubowski właś. dóbr z Ga- 
licyi, Franciszek Jakubowski Dr praw z Tarnowa, 
Wojciech Lipski z Warszawy, A. Turnau właś. dóbr 
z Galicyi, Stanisław Hyliński właściciel dóbr z Kon- 
gresówki. 

HOTEL DREZDENSKI: Józefa Boguszowa wł. dóbr 
z Galicyi, Konstancya Małecka z Wieliczki, Henryk 
Wolf z Prus, Edward Miłkowski wł. d. z Gorlic, An- 
toni Jordan wł. d. z Galicyi, Franciszek Czajkowski 
wł. d. z Galicyi. 


o że S o o. ooo akc? „odjikówi E 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów 20 listopada. W ostatnich dwóch dniach 
mieliśmy wiatr i śnieg a temperatura dochodziła do 
— 1° R. Wczoraj wypogodziło się. Pola nie są je- 
szcze dostatecznie śniegiem okryte. Drogi poprawiły 
sią skutkiem mrozów, furmanki jednak są zawsze bar- 
dzo drogie, czego przyczyną zdaje się być t), Że 
ruch handlowy nie odbywa się regularnie. 

Handel towarowy w tygodniu ubiegłym znowu nie 
był ożywiony iw ogóle tylko małe nadeszły trans- 
porta. Wyjątkowo dowóz śledzi był nieco znaczoiej- 
szy, i zwłaszcza pośledniejsze gatunki są poszukiwa- 
ne. Na Śledzie szkockie, których lud wiejski nie ja- 
da, nie ma popytu. Ogółem nadeszło około 1300 cet. 
śledzi, z czego jednak więcej niż trzecią część po- 
słano na wschód. Nadchodzą teraz bardzo wielkie 
transporta szyn dla kolei lwowsko-czerniowieckiej i 
są posyłaue wprost do Czerniowic a ztamtąd do Sucza- 
wy. Szyny te przechodzą przez Szczecin i przezna- 
czone są dla linii z Czerniowiec do Suczawy bado- 
wać się mającej. Jeżeli nie zajdą jakie nieprzewidzia- 
ne okoliczności, kolej do Suczawy będzie w lipcu od- 
dana na użytak publiczny, a do Jas w listopadzie 
przyszłego roku. Ruch na kolei brodzkiej znowu zo- 
stał odłożony z powodu niepomyślnego stanu powie» 
trza, Wywóz bobu do Prus, w roku zeszłym wcale 
niepraktykowany, trwa ciągle. W tygodniu zeszłym 
wywieziono około 1300 cet. tego artykułu. Dość zna- 
czny był także wywóz nafiy z Drohobyczy po wię- 
kszej części do Przemyśla i płacono cet. nafty rafi- 
nowanej 44 do 55 stop. po 14 złr. wraz z beczką. 
Kolej żelazna górno-szląska w Wrocławiu potrzebuje 
do swoich warsztatów prócz iunych artykułów roz- 
maitych dylów i desek tudzież stylisk do młotków i 
wyrobów powroźniczych, o czem podajemy tutaj wia- 
domość z6 względu, iż w Galicyi nie trudno o te 
artykuły. Na len, konopie i pakuły jak niemniej na 
szmaty i pierze nie było odbytu w ubiegłym tygo- 
dniu. Natomiast odbyt na j:ja cągle jest ożywiony, 
a nienstanne chociaż powolne podaoszenie się ażya 
na srebrze czyni ten artykuł bardzo popłatnym. Han- 
del drzewem od pewnego czasu popadł w stagnacyą, 
ponieważ obecny stan powietrza utrudnia dowóz drze- 
wa w większej ilości. 

W handlu zbożowym nie widać było w tygodniu 
ubiegłym znaczniejszego ożywienia. Spekulanci spo- 
dziewają się, że ceny spaduą jeszcze bardziej, opie- 
rając się na doniesieniach z za granicy, gdzie po 
niższych cenach pozawierano umowy dv odstawy w 
ciągu najbliższych miesięcy. Właściciele jednak nio 
skłaniają się do zpiżenia żądań, dla tego też wywóz 
mą miejsce tylko w zachodnich powiatach, a i tam 
nie jest zbyt ożywiony. Nadzieję utrzymuje ciągle 
podnoszenie się ażya na srebrze i od niego w zna- 
cznej części zależy ożywienie w wywozie zboża za 
granicę. W Krakowie, Bochni i Tarnowie sprzedano 
kilka partyj pszenicy gotowej do Górnego Szląska. 
Kupcy pruscy zakupowali także żyto, ale nie dalej 
jak w obwodzie tarnowskim. Pomniejsze partye wy- 
slano także z Rzeszowa, Przeworska i Jarosławia. 
Jęczmień był poszukiwany do browarów, i w zacho- 
doich powiatach zakupiono go nieco do Prus, Na 
owies jest ciągle ożywiony popyt, i odbyt znaczny 
do Mysłowie, Katowie, Kożla i Wrocławia, tadzież 
do Bytomia. Loco Lwów płacono pszenicę 170 funt. 
7 złr. 70 c„ żyto 160 funt. 5 złr. 80 ©., jęczmień 
142 funt. 5 złr., owies 100 funt. 2 złr, 80 c. 

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu- 
jące: Bochnia: pszenica 170 funt. 7 złr. 10 e. do 
7 złr. 70 cent., jęczmień 140 funt, 5 złr. 40 c. do 
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przewieziony został do domu obłąkanych w Wiirz-|do 5 słr. 80 c., żyto 160 funt. 6 złr. 10 e. do la cywilnego w Salmance i mówi w nim, że 


50 cent., owies 100 fant, 3 złr. 30 cent. do 3 złr. 
70 cent. Dowóz sląbszy z powodu złych dróg, popyt 
znaczny na owies przeszłoroczny, lecz zapasy tegoż 
wyczerpane. Tarnów: pszenica 170 f. 8 złe. do 8 złr. 
50 c; żyto 160 f. 6 złr. 25 do 6 ztr. 70 cent., jęcz- 
mień 142 f. 5 złr. 25 e. do 5 złr. 50 e., owies 100 
funt, 3 złr. 70 e. do 3 złr. 80 e. Dowóz owsa zna- 
czny i popyt do Pras wielki. Pszeuicę i żyto zwie- 
ziono tylko w małych partyach. Dębica: pszenica 
170 funt. 8 złr., żyto 160 f, 6 złr. 20 c., jęczmień 
141 fant. 5 złr. 20 c., owies 100 f. 3 zir. 25 cent. 
Na jęczmień i owies odbyt zaaczny, na żyto i pszenicę 
słaby. Rzeszów: pszenica 170 fant. 8 złr., żyto 160 
funt. 6 złr. 10 e., jęczmień 141 fuut, 5 złr. 10 c., 
owies 100 f.3 złr. 35 e. Odbyt tylko na konsumcyę, 
popyt z zagranicy słaby. Jarosław: pszenica 170 f. 
7 złr. 7 e., żyto 160 f, 5 złr. 90 c. jęczmień 138 f. 
4 zir, 15 e., owies 100 f. 3 złr. 20 c. Handel nie 
ożywiony, ceny za wysokie aby wywóz mógł mieć 
miejsce. 

Bydła rzeżnego i opasowego nadeszło w tygodniu 
ubiegłym koleją czerniowiecką 1,100 sztuk i posłane 
zostały do Oświęcimia, Z tutejszój targowicy także do 
Oświecimia wysłano 400 sztuk. (Gaz. Lw.). 
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Depesze telegraficzne. 


Paryż 24 listopada. Redaktorowie odpowie- 
dzialni dzieoników La Tribune, L’ Avenir national, 
Le Reveil i Journal de Paris zapozwani zostali 
przed sąd policyi poprawczej na piątek pod zarzu- 
tem podburzania do nieoawiści i pogardy rządu 
(z powodu subskrypcyj na pomnik Banudina). 

Paryż 24 listopada, Książę Walii odjeżdża 
w poniedziałek do Kopenhagi. 

Londyn 23 listopada. W Hydeparka odbył 
się wczoraj po południu pochód żałobny na pa- 
miątkę Fenistów straconych przed rokiem w Man- 
chester. 7 

Londyn 24 listopada. Słychać, że królowa 
będzie miała mowę tronową przy otwarciu nowe- 
go parlamentu d. 16 grudnia. 

Londyn 24 listopada. Morning Post donosi, 
że oa mocy umowy podpisanej przez lorda Stan- 
leya i posła amerykańskiego Reverdy Johnsona 
w sprawię okrętu „Alabama“, jedynie w razie 
równości glosów w komisyi międzynarodowej kwe- 
stya pod względem obowiązku wynagrodzenia 
szkód poddaaąby została sądowi rozjemczemu 
jedaego z panujących zagranicznych. 

Londyn 24 listopada. Wczoraj wybrano 25 
konserwatywnych i 15 liberalaych; w skutku tego, 
o ile znany jest dotąd rezultat wyborów, mieliby 
liberalni tylko 30 głosów więcej niż w poprzednim 
parlamencie. 

Londyn 24 listopada, Gladstone i Grenfell 
przepadli w wyborach w poładniowo - zachodoim 
Lancashire przeciw koserwatywnym kandydatom 
Cross i Taraer. Gladstone miał 301 głosów mniej. 
W dzisiejszych wyborach wybrano 12 liberalnych 
i 32 konserwatywnych. Dotychczasowy rezultat 
wyborów wykazuje 363 liberalaych i 246 konser- 
watywnych. Z brakujących jeszcze 49 wyborów, 
konserwatyści otrzymają najwięcej 23 glosów. 

Londyn 25 listopada. Morning Post zaprze- 
cza pogłoskom o mniemacem ustąpienia gabinetu 
dzisiejszego dnia 9go graduia. Gabinet czekać bę- 
dzie na głosowanie wniosku wotum  mienfuości, 
który ma postąwić opozycya i usunie się dopiero 
po jego uchwaleniu. 

Kopenhaga 23 listopada. Minister wojny 
ozcajmił dziś na posiedzeniu lzby niższej, że ca- 
ła piechota i jazda, tak liniowa jak rezerwowa 
opatrzone Bą w broń systemn Remiogtona. 

Rzym 24 listopada. Przygotowaniami do So. 
boru zajętą jest komisyą centralna z sześcian kar- 
dynałów złożona, i ma polecenia rozgatunkować 
wnioski, które cały episkopat ma prawo posta- 
wić, dla poddania ich pod obrady Sobora po- 
wszechnego. Papież będzie przewodniczył Soboro- 
wi (korespondent rzymaki Czasu pisał ożtem w 
liście wczoraj ogłoszonym, 

Madry t 23 listopada, W Barcelonie odbyły 
się wczoraj dwie manifestacye w największym 
porządku. W tej, którą reprezentowała dążność 
monarchiczną, wzięło 25.000 osób udział, w re- 
pablikańskiej zaś 9.000 osób. Kiedy oba pochody 
spotkały się z sobą, zawołano: niech żyje wolność! 
niech żyje braterstwo! Republikanie przemawiali 
za potrzebą) utrzymania porządku i oświadczyli, 
że wichrzycieli poczytywać będą za zdrajców kra- 
ju, wreszcie przyrzękali uszanować postanowienie 
kortezów. f i 

Madryt 24 listopada. Dekret ministra skarbu 
Figuerola: przedłuża. czas podpisów na pożyczkę 
do 15go gradnia. Przyjmowane będą jako wpłata 
na pożyczkę także kupony i dowody należytości 
skarbowej mające być przez kasy rządowe wy- 
płacone w bieżącem półroczu. Następnie obligacye 
tej pożyczki przyjmowane będą w wartości imien- 
uej w kasie tych dóbr narodowych, które na mo- 
cy dekretu październikowego przeznaczone są na 
pokrycie procentów i umorzenie. Ogół podpisów 
na pożyczkę wynosi 18.330,800 talarów. 

Madryt 24 listopada. Rząd zawarł z domem 
Rothscbildów umowę o pożyczkę 400 milionów 
ra wid i takowa już obustronnie podpisaną zo- 
stała. 

Madryt 24 listopada wieczór. Dano tutaj 
znać o pojawieniu sio drobnych band karlistow- 
skich w okolicy Burgos. Espartero napisał list do 
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nigdy nie żywił osobistych zamiarów. Przedsta- 
wia on konieczność wspierania rządu, aby o ile 
można przyspieszyć zebranie się kortezów, dla 
wypracowania ustawy zasadniczej. 

Nowy Orlean 24 listopada. Według donie- 
sień z R: bzy powstańcy pobili wojsko mexykań- 
skie Escobeda w Taumalipas; poczem Escobedo 
złożył dowództwo dywizyi północnej wojsk. 


Z powoda czerwonej księgi austryackiej a mia- 
nowicie tej części jej, która się zajmuje kwestyą 
półaocnego Szlezwiku, Gazeta krzyźowa zarzuca 
rządowi austryackiemu stronniczość przeciw Niem- 
com, gdyż bar. Beust zapowiada, że gdyby kwe- 
stya Szlezwiku pozostała dłużej nierozstrzygnię- 
tą, mogłaby wyniknąć wojna. „Nie wiemy — mó- 
wi taż gaseta — jak dalece bar. Beust upoważnio- 
nym jest przez inne państwo do takiego odezwa- 
nia się. Ale niech o tem wiedzą tak w Wiedniu, 
jak wszędzie, że wojna wywołana przez obstawa- 
nie Prus przy posiadaniu Dypla i Alsen, pocią- 
gaęłaby w Niemczech północnych to samo po- 
wstanie wszystkich sił zbrojnych państwa i ludu, 
jak w wojnie o niepodległość w latach 1813 — 
1815. I nie ładzimy się pewnie, przypuszczając, 
że wojna prowadzona dla tak wielkich celów nie- 
mieckich zapaliłaby również uo.ucie narodowe w 
poładaiowych Niemczech. Nie Prusy wyzywa- 
ją do wojny, lecz uczyniłby to ten, ktoby nas 
chciał przymusić do zwrotu prawowitej własności, 
i bezwarankowego poświęcenia narodowości nie 
mieckiej.* 

Słowa te chociaż napisane z powoda- Austryi, 
wymierzone sąłwidocznie przeciw Francyi, co jaż 
jest oczywistem z powołania się na lata 1813 — 
1815. Co do prawowitego posiadania Szlezwiku, 
traktat prażski nie mówi „tak bezwzględnie, za- 
strzega bowiem zwrot jego części. 

Nordd. allg. Ztg napisała już kilka artykułów 
dyalektycznych, dowodzących, co jest legitymizm, 
ua czem polega, kiedy takowy ustaje być prawem 
publicznem, w jakich przypadkach rząd nieprawy 
staje się prawowitym, jakie są obowiązki podda- 
nych w przypadku sporu prowadzonego o legity- 
mizm między dworami, w czem prawo prywatae 
różni się od prawa publicznego pod względem 
posiadania i mnóstwo innych kwestyj z zakresu 
prawa publicznego. Oczywiście, że organ rządu 
praskiego powołuje się na różnych pisarzy poli- 
tycznych i prawniczych znanych z tego, że bronią 
zawsze i wszędzie ioteresu Prus, jak np. Savigny, 
Blantachli, itd. Wszystko to zaś posłużyć ma na 
to, aby usprawiedliwić nie już zabór Hanoweru, 
Kasseln, Nassau, Frankfartu, Holsztynu, Szlezwi- 
ka i Laaenburga, lecz oraz na usprawiedliwienie 
konfiskaty majątków prywatnych króla Hanower- 
skiego i elektora Heskiego. Wszystkie te dedak- 
cye byłyby zbytecznemi wobec fakta dokonanego 
siłą, gdyby tu i owdzie w Izbie deputowanych w 
Berlinie nie było potrzeba niektórym członkom 
Izby jakiegoś pozoru legalności dla usprawiedli- 
wieaia przed sobą konfiskat świeżo zarządzonych. 
Artykuły te mają wyłącznie posłażyć dla uspoko- 
jenia tej małej liczby deputowanych, którzy je- 
szcze nie są z sumieniem swojem w zgodzie. Po- 
litycznej wagi nie mają te wywody bynajmniej. 

Z powoda, że N. fr. Presse napisała była, iż 
rząd austryacki posiada w ręka dowody knowań 
rosyjsko pruskich w krajach austryackich, Nordd. 
allg. Zig woła o dowody. Wszelako pomieniony 
dziennik wiedeński pisał był, że rząd austryacki 
nie chce użyć tych dowodów do wytoczenia pro- 
cesów ajentom rzeczonym, gdyż pragnie uniknąć 
większego rozdrażnienia stosunków swoich z Ber- 
lioem i Petersburgiem. 

Poseł pruski przy rządzie włoskim hr. Usedom 
miał dziś wyjechać z Berlina do Florencyi, lecz 
po drodze wstąpi do Karlsruhe. Pogłoski przeto o 
jego odwołaniu okazały się być mylcemi. Posada 
hr. Goltza w Paryżu nie została dotąd obsadzo- 
ną. Wieść jednak krąży, że poseł pruski w Pe. 
tersburgu ks. Reuss przeznaczony jest do Paryża. 

Z powoda, że ciągle jeszcze jest mowa o żą- 
daniach ze strony Austryi zwrotu wydatków po- 
noszonych przez nią w budowie i utrzymaniu 
twierdz dawnych Związku niemieckiego, powiada 
Kreuz Ztg, że Austrya roszczeń tych mie może 
robić, bo własność ruchomą z twierdz południowo 
niemieckich już otrzymała sobie zwróconą, a co 
do własoości nierachomej, nie może zabrać wa- 
łów i murów, żądanie zaś wynagrodzenia byłoby 
bezużyteczne, gdyź w takim razie domagałyby 
się również Prusy zwrotu kosztów przez siebie 
ponoszonych na te twierdze, rządy zaś państw 
połudoiowo-niemieckieh nie byłyby w stanie żą- 
dań takich zaspokoić. Traktat praźski zapowiedział 
ustanowienie komisyi likwidacyjnej, i taka komi- 
sya zasiadała w Frankfarcie, i uchwaliła, że twier- 
dze pozostają własnością państwa, w którego o- 
brębie leżą; traktat z resztą prażski stanowi w 
artykule 8, że Austrya ma prawo żądać zwrotu 
tylko rachomego mienia swego w tych twier- 
dzach. 

W pruskiej Izbie deputowanych niejednokrotnie 
toczyły się jaż rozprawy uad zastępstwem urzęd- 
ników wybranych deputowanymi, a to z powoda 
kosztów, jakich to zastępstwo wymaga. Przypo- 
minamy sobie, że hr. Bismark wyraził się raz 
przeciw wyborom urzędników ma deputowanych, 
lecz wtedy przeciwnicy jego, liberaliści, opierali 
się właśnie ma wielkiej liczbie urzędników 
sądowych, którzy tworzyli w Izbie przeciw- 
wagę żywiołowi szlacheckiemu.  Konstytatacya 
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pozwala urzędnikom zasiadać w Izbie, a prze- 
to rząd nie może tamować ich wyboru. 
Wszelako, gdy konstytucya nie orzeka, kto ma 
zastępować wybranych, i kto ma ponosić koszta 
zastępstwa, rząd utrzymuje, że wybrani mają z 
płacy awojej wynagradzać zastępców. W tym 
przedmiocie wniósł onegdaj interpelacyę dep. Bo- 
nin, na którą minister spraw. wewnętrznyah hr. 
Eulenburg odpowiedział, że skarb nie ma obo- 
wiązku ponoszenia tych kosztów, a rząd pragnie 
rzeczywiście usunąć zbyteczny napływ urzędni- 
ków do Izby, gdyż na tem cierpi służba publiczna. 
Minister nie przytoczył jedaak pobudki poiity- 
cznej, a tą jest, aby urzędnicy nie zwiększali 
stronnictwa liberalnego, i nie stawali przeciw rzą- 
dowi, zasłonięci ustawą o nieodpowiedzialności de- 
putowanych. 

W rozprawach budżetowych nad etatem mini- 
sterstwa handla, uchwaliła Izba wniosek deput. 
Szułdrzyńskiego, aby rząd na przyszłe zs- 
a sejmu przedłożył plan uregulowania rzeki 

arty. 

Donoszą z Berlina, że członkowie konserwaty- 
wni komisyi sejmowej sekwestracyjnej zamierza- 
ją postawić wniosek, aby z majątku zabranego 
królowi Hanowerskiemu wyłączyć 400,000 tal. i 
przeznaczyć na tajny fandusz mający być użyty 
pa pokrycie środków śledzenia zabiegów tego 
króla w odzyskaniu korony, tojest, że kosztem je- 
go ma być utrzymywana tajna policya. Przypo- 
mina to kontrybucye na Litwie. 

Rząd francuski poniósł porażkę w wyborze de- 
putowanego w Aagouleme, lecz tak bióro telegra- 
ficzne Havasa jak Constitutionnel usiłowali pokryć 
tę przegranę. I tak, telegrafowano: „Kandydat dy- 
nastyczny Joubert otrzymał 17.690 głosów; Bodet 
otrzymał 13.528 głosów.“ Constitutionnel zaś pi- 
sze, iż gdy p. pia „prawa na kandydata 
przez opozycyę demo AV usunął si à 
mając Kew] sobą dwóch kan Howe dna 
cznych, pozostał na boku w ścisłej neutralności. 
Faktem zaś jest, że Bodet był kandydatem rzą- 
dowym a nie Laroche-Jonbert, i że przegrał, al- 
bowiem Marot usunąwszy się, przela głosy 8W0- 
je na Jouberta, wprawdzie nie demokratę, lecz za- 
wsze należącego do opozycyi, jak przekonała o 
tem odezwa jego do wyborców, w której powia- 
da, że kandydaci rządowi wtrącają Francyę w 
przepaść rewolucyi. 

Jeden dziennik wo Francyi został uznany za 
niewinnygo z powodu podpisów na pomnik Ban - 
dina. Sąd w Clermont-Ferrand uwoloił L’Indépen- 
dant du Centre, a Gazette de France winszuje z 
tego powoda ministrowi Roaeherowi, że jego ro- 
dacy z Aavergne tak są niezależni w sądzie 
swoim. Prokurator apelował do sądu wyższej in- 


stancyj w Riom. Natomiast Indépendant du 
Midi skazany został za obrazę Cesarza na 
1000 fr. Ten ostatni dziennik nie ogłosił 


nawet listy podpisów, tylko podał, że złożone w 
redakcyi pieniądze na pomoik, tyle a tyle wyno- 
szą. Courrier de Narbonne został skonfiskowany 
niewiadomo za co. Na zapytanie redakcyi odpo- 
wiedziano, że ogólae zachowanie się dziennika 
jest oieprzyjazne rządowi. Na tej drodze możną 
daleko zajść, bo aż do ordonansów Karola X. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Peszt 25 listopada. Na posiedzeniu pełaem 
PZ z Rady państwa, toczyły się rozprawy 
nad bndżetem ministerstwa spraw zagranicznych. 
Rechbaner wniósł o uchwalenie tajnych wy- 
datków w ilości 350,000 złr. Po dłaższych roz- 
prawach, w których kanclerz bar. Beust poło- 
żył nacisk na konieczność tego wydatku wzglę- 
dami na stosunki zewnętrzne, wniosek Rechbauera 
został odrzucony, a wniosek większości przy- 
jęty. W rozdziale poselstw, Rechbauer wniósł 
o zwinięcie poselstw w Saksonii, Wirtembergii, 
Hamburgu i Portugalii, a zastąpienie posłów zwy- 
kłymi sprawującymi ioteresa. W obradach nad 
tym przedmiotem brali udział Gross, Greuter, 
który robił rekrymioacye przeciw księdze ozer- 
wooej, tudzież Sehindler. Bar. Beust odpie- 
ral liczne zarzuty i rzekł, iż ministeryam nie o- 
czekiwało z rokowań z Rzymem jakiegokolwiek 
skutku, lecz chciało tylko uniknąć zerwania związ- 
ków dyplomatycznych, i tyle też osiąguęło. Po 
tem przemówienia, wnioski większości zostały u- 
chwalone. 

Fiorencya 25 listopada. W Izbie deputowa- 
nych wybrany prezesem Mari, a Mordini wi- 
ceprezesem. Wielu deputowanych interpelowało 
rząd o wykonanie wczoraj w Rzymie wyroku 
śmierci na Montim i Togoettim w wyrażeniach o- 
burzenia i odrazy przeciw postępowaniu rządu 
papieskiego. Menabrea odpowiedział, że rząd 
doznał wielkiej boleści z powodu wykonania wy- 
roku, poczytuje takowe za błąd polityczny i szko- 
dliwy powadze papieskiej. Izba podzielając na- 
ganę ministra Menabrei, przeszła do porządku 
dziennego. | 

Kursa. Wiedeń 26 listop. godzina 2 po połu 
Metaliki 59:—, — Motaliki z kuponem mn. 
i listopadowym 6029. — Pożyczka narodowa 
64:40. — Losy z roka 1860 91*—.— Akcye ban- 
ku ostęplowane 686.==4kcye kred. 240'30, — Lon- 
dyn 11815 — Srebro 116.—, — Dukat 5'55. 

Paryż 25 listopada wieczór. 71-75. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
śmtowi Ktłebukoewski. 
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CZAS z Piątku 27 Listopada 1868. 


OBWIESZCZENIE. IModa osoba, wiykz, e u- 


MESSENDORFSKA FABRYKA 


Nowo założona 


T L 3648 tom. Bigtytanajsaycky| sobia niae lekoye towarów metalowych i maszyn R 1) $ T A l R A ( y A 
muzyki na fortepianie, języka francuskie- 
T: «| poczta Freudenthal (Szląsk), 
Za. duszę ś. p. j go i innych — może oraz przysposabiać kiai: OE bo ki m A 
FRANCISZKA ANTONIEGO jypęk l Towarzystwa kredytowego jrs e penye czci |R piona a poistan, Koy malones]. W HOTELU NARODOWYM, 
s Wia s przy piao z wężami, Rezerwoary, Filtry, Rury opalowe ] S Jó f 
WOLFF de WOLEFSTHAL, : pa: E-8R- Ba Gole. (2065) | Transmis e, Wentyle żelazne, Żaśrabowania i Śru- przy Uey: DW. zela, 


postanowiła by, wszelkie gatunki towarów mosiężnych iz od- 


bankiera i dziedzica dóbr w Królestwie poleca się łaskawym względom Szano- 


rzone sobie papiery publiczne, 


zacząwszy od d. 4 Stycznia 1869. 
zamiast 6, po 5 od sta rocznie. 


Ce się niniejszem podaje do powszechnej wiadomości. 
0d Dyrekcji gal. Towarzystwa kredytowego 
we Lwowie dnia 19 Listopada 1868 r. 


Mogoyski , Sekretarz. 


FORTEPIANA i HARMONIJKI 


Nowe fortepiana o 7iu oktaw. z potrójnem ściągnieniem żel. od 250 do 300 złr, 
Nowe koncertowe fortepiana z płytami metalowemi. . . „od 320 do 360 „ 

Nowe damskie Pianina o 7iu oktawach naj epozy wyrób . „ud 350 do 400 „ 

Ograne, dobrze utrzymywane fortepiana o 6, 6'/ą i Tiu o- 


jako w rocznicę pięćdziesięcioletnią 
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 

w Czwartek dnia 3 Grudnia r. b. 
Nabożeństwo żałobne 

na które się Krewnych i Przyjac'ół 

zaprasza.  (2153-1-2)T 


W Księgarni p. Mialikowskiego 
iw Ajencyi 
p. A. J. Piatkowskiego 
pod L. 51 m. we Lwowie, 
ukazała się właśnie w polskim i niemiec- 
kim języku: 


NAUKA GORZELNICTWA 


wedle nowego systemu opodat- 
kowania wydana 
przez 
J. Halskiego, 
praktycznego; Gorzelnika technicznego. 


Dziełko to, wedłe dłagoletnich doświad- 
czeń i umiejętnych zasad opracowane, ma 


(2152-1-5)T 


miejsca do Zarzadu, na prowincji. 
yczący, raczy się zgłosić pod adre- 
sem: „W. 1. K., poste restante Kraków.“ 


AS 


(2066-1-2)T 


(2141 1) 


TOLUTINE:RIGAUD3 


Rigaud et Comp. w Paryżu 
45, rue Richelieu. Jeps 


Przepyszna woda toaletowa z balsamu 
jagód i rozmaitych pachniących roślin wy- 
rabiana. Takowa korzystnie zastępuje Wód- 
kę Kolońską, jako też wszelkie dotąd naj- 
ulubieńsze wyroby podobnego rodzaju — 
wzmacnia skórę, czyni ją giętką i dodaje 


jej nowej siły 


Jeneralny Skład dla Wiednia i ca- 


łej austryackiej monarchii do sprze- 


Duszność, chrypka, katary zada- 
TMY. wnione i wsżelkie cierpienia ka- 
nałów oddechowych, ustępują w jednej chwili 
po użyciu Rurek anti-astmatycznych p, Levas: 
seura, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. 

Dostać można: w Kragowie w aptece p. Bru- 
nona Miczyńskiego — we Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolasza. 


całe przyrządy browarniane, cukrowarniane i ła- 
zienkowe, (2002-4)T' s 

Ceny. odpowiednio czasowi tanie. Wykonanie 
rzetelne i szybkie, Cenniki na żądanie opłatnie 


się przesyłają. 

Schenk i Tatzel. 
ance 
BEE" Wyborne dobrze watowane 


Paltoty zimowe 


najlepszy, towar, doskonale szyte 


ze-14 zir, = 
Futra do podróży 


podszyte baranami a szopami 
lamowane 


= 30 zir.. = 


również po najtańszych cenach: 
Paltoty krótkie zimowe od . 6 do 14 złr. 
Paltoty wyborow dto- . od 14 do 50 „ 
Suknie wierzchnie. . . „od 8 do 28, 


Tylko 1°; zir. 


kosztuje ćwierć oryginalnego losu 
państwa (nie promesa) 37/, złr po- 
łowa, a 7 złr. cały los, — na naj- 
bliższe, bo już dnia 10 Gru- 
dnia r, b. mające się odbyć wielkie 
losowanie wygran państwa wystawia- 
nych i poręczanych przez Rząd Brun- 
szwicki, 

Urządzenie tego przedsiębiorstwa, 
jest w istocie tak korzystne i wido- 
ki pomyślnego skutku tak wielkie, 
jak się rzadko wydarzają. W obe- 
cnem bowiem ciągnieniu większa po- 
łowa losów -z wygraneni na Tal. 
100,000, 60,000, 40,000, 
20000, 10000, 8000, 6000, 
5000, 4000, 3000, 2000, 
OOO, itd. wyciągniętą być musi. 

Zamówienia na oryginalne przez 
Rząd wystawione losy będą natych- 
miast za nadesłaniem należytości w 
Banknotach wypełuiane; a podpisa- 
ny po każdorazowem ciągnieniu po= 


na celu objaśnienie prędkiegoj ako też zu- ktawach, są każdego czasu do nabycia . . . „od 80 do.240 „ dąży hurtownej u p. Hg. Krebsa Adały fele: AU ND: UB 20 7 siadaczom losów bezzwłocznie prze- 
ełnego odfermentowania zacierów, prze : mj ; i y i S É a T CH RE a i j i 
petneg AET ak Harmonie o 3, 8 i 14 rejestrach nowe i ogrene, są do sprze- Wollzeile Nr. 1—3. Ranne suknie (szlafroki) . od 8 do 28 , syłać będzie urzędowe listy wygran 
co najwyższy wydatek okowity osiąga się, daży na składzie. . . je « « « - « « + + «/. 0d 120 do 540, „ Do nabycia: w Krakowie u pp. F. B. Podróżne Gunie z kaptur. od 8 do 30 , jak również do każdego zan ówienia 
poucza prócz tego dokładnie sposobu spo- Podpisana firma zaręcza pisemnie za każdy kupiony instrument i przyj- Hahna - we Lwowie u p. R. Schwarza, Futra do podróży . . . . od 36 „ 120 „ dodawać będzie bezpłatnie plan lo- 
rządzania potrzebnych do prędkiej fermen- a 5 k , . p ówk A. Steifa Synów i Berlinera — w Tarno- Futra do miasta. . . . . od 40 „ 200 , ake 
, P h drożd Pg J k muje także używane fortepiana w zamianę lub kupuje takowe za gotówkę. pola. w p. Dra<Buchelta — w Brodach-*u p. Spodnie zimowe. . . . . od BM" sowania. 
tacy! sztucznych drożdży, również traktu- Franzosa. (2106-1-)T Różne Kamizelki rd 24» 10, Wygrane nietylko w każde miej- 


je o tak ważnym stosunku mięszania jak 
też i o słodzeniu rozmaitych gatunków 
zboża. (2117-2-3)T 

Cena jednego egzemplarza 6 Z#r. w.a. 


J. Gugla 


pierwszy austr. Zakład sprzedaży i zamiany fortepianów, 
w Wiedniu, Stadt, Bauernmarkt 4, im Durchhause, Gundelhof. 


(1991-4-6) [ E I TJ CI > 
NB. W Niedziele i Święta od 9ej do 12-:j otwarte. 


Konkurs, 


Nr. 1148 
Celem obsadzenia ustanowionej przy 


Uwiadomienie. 


Na obecnie ukończonem ciągnieniu 
Brunszwickiego losowania, padły na nastę- 
pujące numera obok stojące wygrane: 


zaleca do kupna 


Skfad I biorów 


Kellera i Alta 


w Wiedniu, Graben N. 5, I. piętro 
„zum Stock am Eišen, 
Ecke der Karntnerstrasge. 


sce natychmiast zostaną rozesłane ale 
ina żądanie mogą być także we 
wszystkich znaczniejszych miastach 
Austryi za pośrednictwem podpisa- 
nego Domu Handlowego wypłąco- 
ne. 

Sprowadzając powyższe losy wprost, 
odnosi się wszelkie korzyści. Ą po- 
nieważ przy ogromnym napływie za- 


: + Nr. è soy : ówień t l d- 

Wydziale powiatowym w Myślenicach po- ETE , h nasha ierkv ra 4 Maa Zamówienia z Wagę a obwodu ko doadbikitieńit: DYE diodą, ta ilea 

sady Sekretarza, z placa 800 zr. Szcz ŚĆ Boż || Jed n Milion 222 1U0 talar srebrnych|  oygza 40000 1446 _ 5000 piersi (około piersi i pleców) chuodu się więc łaskawe polecenia z pełnem 

w. a rocznie, rozpisuje się niniejszem |”? ę 6 6 Bai n a « [gotówką, 3008 20000 | 23821 : 4000 Henti AE ME ię re pri zaufaniem niebawem nadesłać pod 
; i » , ; 5, 5.000, 70.000, 35.000: 27559 10000 3979 3000 j SARI JF adresem: 

konkurs podzielonych na 19.600 wygran, po złe. 175.000, 10 70.000, Sigii Se TE do każdego zamówienia dołącza. się Fiii Bydiekoikiószm. 


Ubiegający się o tę posadę winni wy- 
kazać się odpowiedniem uzdolnieniem, i 
wnieść podania swoje do Wydziału po- 
wiatowego, najdalej do d. 20 Grudnia r.b, 

Z Wydziału powiatowego. 


Myślenice dnia 21 Listopada 1868. 


12 po 17.500, 2 po 14.000, 2 po 10.500, 2 po 8.750, 3 po 7.000, 3 po 
5.250, 5 po 3.500, 13 po 2.6258, 105 po 1.750, 


wiele innych, z których urządzona i poręczona przez Rząd księstwa, 

Brunświckiego loterya Państwa się składa. Wszystkie wygrane zaraz 

po losowaniu wypłacone będą gotówka, a na każdy z wyciągniętych losów, 

musi paść jedna z wyżej wymienionych wygran. — W ogóle odbędzie się tylko 
G ciągnień, z których pierwsza 


aż 


(2134-2-3)T pośrednictwem Domu handlowego lzydora ||] wszystkie nasze towary gotówką płacimy Wiedeńskie Czernidł na but 
już w dniu 10 i 11 Grudnia r. b. Bottenwiesera w Frankfarcie nad Menem— E orga kei ara Ere bez kwasu — s! 
Obwies zczenie. miejsce mieć będzie, Biorący udział w powyższej Loteryi stosunkowo do wielu wy-|w Austryi wypłaconych zostało. sunku, nareszcieopierającsię na naszem za- = 


gran, bardzo mało ryzykuje, cały bowiem Los oryginalny (przeto nie 


N. 3582. (3135-2-3T |Promesa) kosztuje tylko 7 złr. — pół-Losu 3 złr. 50 cent. — cwiartka 


Następnie przyszły do losowania 3 wy- 
grane po talarów 2.000, 4 po tal. 1.500, 
10.) po tal. 1000 i 11.084 małych wygran 


do 47 talarów. 


Z przyjemnością konstatujemy, że z wię- 
szych wygran znowu wiele trafnych za 


Najbliższe ciągnienie odbędzie się zno- 
wu w dniu 1O i AA Grudnia r. b. 


kartkę zaręczenia, w której oświad: 
czamy, że w razie, gdyby dostarczo- 
ne ubiory nie odpowiadały życze- 
niom, bez pretensyt odbieramy napo- 
wrót. (1551-158-20C) 

MU" Trochę noszone Suknie, to jest 200 


Bank- © Wechselgeschift in 
(2150 1 T Frankfurt a. M. 


Paltotów zimowych, zywa się tan 
mniej zamożnym. Zasadzając się na tem, 2 


wsze rzetelnem postępowaniu, niczego nie 
pominiemy, aby wszelkim wymaganiom w 


GWNajlepsze 


wyrobu (38-4-52) 


STEFANA FERNOLENDTA, 


à ° à : lewów żelaznych, to jest Kurki, Wentyle, Pompy DEK Eh 
Polskiem, I $ . ivel: OWIE- 0 b lat wieku licząca 28 — sta-| do piwa i zacieru, i,t.p. ciągnione rury miedzia- wnej Publiczności. (2040 5-77 
zmarłego dnia 3 Grudnia 1818 r. pobierać od pl zedpłat W ydanych na p S0 à, nu wolnego 5 poszukuje ne do 12 stóp długości każdej szerokości; - da 
odprawi się lej kompletne Aparaty gorzelniane i destylacyjne; 


jak najlepszy sposób odpowiedzieć. 
Keller et Alt. 


w Wiedniu Graben N 3, L. piętro, 


tylko 1 złr. 75 cent, które za nadesłaniem należytości, nawct do najodleglejszych 


a odsyłamy czytelników do ogłoszenia te- 
okolic przesyłane będą. 


go domu, umieszczonego w dzisiejszym 
numerze. (2151-1-) 


Fr Kernolendta Siostrzenca 
w Wiedniu, 


Magistrat miasta Rzeszowa niniejszem 
wiadomo czyni, że w daniu im Grudnia 


Kto przeto chce szczęściu w sposób nie bardzo kosztowny a uczciwy rękę 
podać, raczy łaskawe polecenia—z pełnem zaufaniem—do podpisanego Domu Han- 
dlowego, trudniącego się rozsprzedażą tych Losów, nadesłać. (1953-10-)T 


Gustaw Schwarzschild w Hamburgu. 


PAPIER FAYARD I BLAYN 


Charta chemica du Codex. (1845-8-1<)T 
Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, goścce 
w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodza- 
ju itp. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki — połówki frank i opatrzo- 
ne są podpisem FAY ARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od lat 30 przez 
najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica Neave St. 
Merry, 40 — w Krakowie w aptece p. Brunona Miczyńskiego — we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolasza — w Pradze w składzie mat. aptecz. p. Vsetecky 


1868, o godzinie 9 rano, prawo propi- 
nacyi wódczanej i piwnej, wraz z dodat- 
kiem gminnym i użytkiem browaru miej- 
skiego, gminie miasta Rzeszowa przysłu- 
gującego, w dwu-letnią dzierżawę, to jest 
od 1go Stycznia 1869 do ostatniego Gru- 
dnia 4870 r., wypuszczoną będzie. 

Cenę wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego ustanawia się na kwotę 
25.0351 złr. w. a., zaś wadyum przed 
rozpoczęciem licytacyi do rąk Komisyi 
złożyć się mające na kwotę 2504 złr. 
wal. austr. 

Oferty pisemne należycie wystawione, 
i przepisanem wadyum zaopatrzone, przyj- 


slom u czywym, 


Poznaniu u p. Man 


u p. 
kie 
wicza — w Pradze, w składzie materyałów apt 


„zum Stock am Eisen.“ 


świec i e. 


Schulerstrasse Nr. 21. 


uukęuwo m 


Wania Partya 
wybrakowanej Porcelany. 
pig | stołowe, do kawy 


i herbaty, talerze, itd. 
są do sprzedania.  (2028--3)T 
J. POJ, WIEN, Stadt, 
Naglergasse Nr. 9. 
Cenniki się przesyłają opłatnie. 


Na porę jesien- ną i zimową, 


Pate Pectorale Ceorgé, 
cukierki piersiowe przeciw grupie, 
katarom, kaszlowi i chrypce. 
Cena 1 skrzyneczki 70 e. 
,.Cahou aromatisć, do usunięcia 
nieprzyjemnego odoru-z ust, po paleniu 
tytoniu, po jedzeniu i używaniu trunków 
rozgrzewających. Niezbędne przy odwidzi- 
nac w towarzystw, teatrów, ba- 
lów, itd, Przy każdorazowym użyciu żuje 

sie 1 pigułkę. Pudełeczko 70 c. 

Maxa F, Schmidta, w jednej chwili 
uspakająca, przeciw skorbutyczna tynktu- 
ra na zęby. Jedyny dotychczas doświad- 
czony: środek przeciwko męczarniom bólu 


= s S $ leca, znana w ca- łym kraju i - bów, dział , ni pi 
jogi al > prso po zak a i EEE a EE E 
; y ej — | i - k, przyw. wskutek czego nawet i dzieci używać jej 
łask licytacyi żadna oferta przyjętą nie JSB Kute przez e. k. urząd probierczy w Wiedniu badane i ostęplowane BẸ Fabryka nieprzemakalnego, sukiennego, an Oami jen Elk PAC szczególnie 
ędzie. E iléni i j ż ierpieniach brzucha, zrobio- 
Warunki licytacyi može każden chęć Wagi dziesiętne GÓR pik 4 Rana tm ny i załecony “przez Dra Krissi „ prakty- 
licytowania mający przed i w czasie lji-| Waga dziesiętna,jkuta. 4-kaątna, Wagi huśtające. Czworokątnego kształtu z 8-lctiniem zaręczeniem A. ROTHSTER( A A cznego lekarza dla ruptur w Bazylei. W pu- 


dełkach blaszanych z opisami. Cena 3 złr. 


i jrzeć 8 tępujących cenach do nabycia: w Wiedniu, a 3 
nak i i i Wytrzymał: © z 30 10 1o ho 30 Ao 80 cont 50 centr Stadt, Habsburger- pen sel Pasta na Pa ai 
Nakoniec wiadomo się czyni, że ubez- Cena -. , 1821 23 35 45 55 70 80 S0 100 110 zie. gasse N. 1, środek dó czyszczenia zob” da aaay 


pieczenie prawa propinacyi wódczanej i 
piwnej na powyższym terminie jako pier- 
wszym i ostatnim nastąpi, tudzież, że po 
upływie terminu licytecyjnego wniesione 
oferty i deklaracye, dotyczące czynszu 
dzierżawnego, pod żadnym warunkiem 
w Magistracie przyjęte nie będą, i że ni- 
żej ceny wywołania licytowano nie bę- 
dzie. 


Conas i.. 


Cena. . 


Potrzebne do tych Wag funty, dostarczam po najtańsz. cenach 
Również wykonywam i mam zaw8ze W zapasie Wagi hu - 
śtające (Balance), którejsą bardzojtrwałe i praktyczne, na któ- 
rych gdziekolwiek są postawione, ważyć można: 
Wytrzymałość: 3 


4. 10 20 30 40 60 80 funt. 


„912 16 22 26 30 35 40 zir. 


Także wykonywam i mam na składzie Wagi dla bydła 
z poręczami, aby na nich ważyć woły, krowy, świnie, cielęta, 
owce, % kutego żelaza, badane i stęplowane przez e. 
ṣa próbierczy w Wiedniu, z 10-letniem zaręczeniem : 

A _ Wytrzymałość 15 


20 25 cetn, 
. 100 120 150  złr. 


wrąz z funtami, 


„ urząd 


altobere Braunerstras- 
se, nä-hst am Graben A 
swój bogato zaopatrzony skład wedlug naj- 
nowszego i najodpowiedniejszego kształtu 
wyrabianego obuwia dła mężczyzn dam i 
dzieci dla użytku domowego, podróży, po- 
lowania, szczególniej do zalecenia cierpią - 
cym na odmrośenia, odciski, gościec i dnę. 
(matyżm). 
Dla dam. 
Trzewiczki domowe filcowe lub sukienne 
od kr.:70 do złr. 260. l 
Kamaszki sukienne z podeszwami sukienne- 


mywania ich w stanie Hromna i czystym, 
do usunięcia osadu bez bólu i w sposób 
nieszkodliwy, do wzmocnienia dziąseł, prze- 
ciwko krwawieniu i rozmiękczeniu; w słoi- 
kach porcelanowych po 80 e. 

Miesowa Augsburska esencya 
życia, szczególniejszy środek przeciwko 
zatkaniu kałowemu, paven złemu tra- 
wienin i cierpieniom emoraidalnym. Duża 
flaszka 1 złr., mała 50 e, 

Francnzki płynny środek do 
barwienia włosów, którym w 10 mi- 
nutach według upodobania na czarno, bru- 


a Nareszcie wyrabiam silne Wagi mostowe. aby na m ch : i od złr. 1.80 do 2 ż ; 
eo , łzę mi lab patentowanemi od złr o 2,20, natno i płowo, trwale takowe zabarwić 
Rzeszów dnia 20 Listopada 1868. ważyć obład, wozy ar 1 wci mpe BOO oa o: Trzewieski filcowe z nieprzemakalną po- można. Przyrząd do tego, tj. 2 szczoteczki 


===" Wytrymałość 


Cena . . 


Konkurs 


N. 842. — ; 

W skutek uchwały Wydziału powia- 
towego z dnia 6 Listopada r. b., roZpi- 
suje się niniejszem Konkurs na posadę 
Inżyniera przy Wydziale powiatc- 
wym w Jaśle, z roczną płacą 400 złr. ) 
100 złr. wynagrodzenia na koszta po- 
dróży. 

Ubiegający się o tę posadę zechcą 
pod adresem Wydziału Rady powiatowej 
w Jaśle przesłać najdalej do dnia 20go 
Grudnia r. b. następujące papiery: 

4. Krótki rys życia; 

2. świadectwo odbytych nauk; 

3. świadectwo praktyki w zawodzie 

inżyniera. (2121-2-3) T 

Nadmienia się przytem, że tylko kan- 
dydaci dokładnie władający językiem pol- 
skim będą uwzględnieni. | l 

Z Wydziału Kady powiatowej. 
Jasło dnia 6 Listopada 1868. KR 


Cacionkami Drakarvi „CZASU“ W. Kirchmayera. 


L. Bagany 


„ Fabrykant wag 1 ciężarów wagowych. 


Z paryskiego Bazaru 
Garnitur listowy, isę 


z monogramami angielskiemi 90 centów. 


en piękny przedmiot 
zlr. 120 centów. — Cenniki na wszystkie przedmioty opłatnie i darmo. 


H ärntnerstrasse N. 51, 


dia Austryi niechaj sobie każdy każe przysłać 
za pobraniem należytości pocztą: 

składający się ze 100 najlepszych papierów listowych, z dowolnem nazwiskiem, 
lub literami, 100 najlepszych Kopert i 100 pięknych Pieczątek z 1 literą. Gar- 
i jeszcze piękniejszych złr. 135 c. — 100 papierów listowych 


100 najpiękniejszych Biletów wizytowych, 
1.000 sztuk pieczątek, piękny druk złotem, 


przedstawiający małe dziecię, nie jest zaś niczem innem, 


Komiczny podarunek damski, a mydłem, gąbką i kawałkiem wełnianym do tarcia — 


„Erster Pariser Bazar für Oesterreich in Wien,“ 
— Palais Tedesco. 


. 550 400 450 600 550 COO 750 zir. 


EAE Zamówienia zamiejscowe wykonywują się natychmiast, albo za nadesłaniem gotówki lub pobraniem należytości koleją. 
> | el Grówny Skład w Wiedniu, Stadt, Singerstrasse N. 10 
Fabryka, V. Griesgasse N. 32 und Hundsthurmerstrasse 89. 


litografowanych na glancownym 
papierze 85 c. — 2-wiersz. 1 złr. 
100 szt. na papierze bristol, 1:25. 


bez różnicy tekstu złr. 1:60 
— 500 sztuk złr. 1:25 c. 


wzbudza ogólną uwagę, 1 sztuka 
(1978-2.3)T 


deszwą od złr. 2:80 do 3:20. 

Trzewiczki filcowe z gumami zupełnie nie 
przemaukalnemi od złr. 3:40 do .6%50, 

Bnty skórzane ze skórzanemi lub gumo- 
wemi podeszwami od złr. 3.40 do 8.50, 

Kamaszki aksamitne ze skórzanemi pode- 
szwami od złr. 3 do 7. 

Kamaszki aksamitne z gumowemi od złr. 
4 do 8. : 

Kamaszki dziecinne ze sukna filcem pod- 
szywane od kr. 80 do złr. 3:50. 

Buty podróżne od kr. 60 do złr. 550, 

Dia mężczyzn, 

Kamaszki sukienne z sukienną podeszwą 
zir. 220. | 

Kamaszki sukienne z nieprzemskalną po- 
deszwą złr. 3:80. 

Kamaszki sukienne z nieprzemakalnemi ob- 
kładami złr. 5, 6 do 8, 

Kamaszki filcowe obkładane rosyj. lakie- 
rem z gumowemi podeszwami, filcowemi 
podkładami bardzo ciepłe złr. 6:50, 7, 8, 9.: 

Kamaszki fleowe z obkładami kozłowemi 
z podeszwami gumowemi po złr. 7, 8:50, 
9:50 k 

Buty wysokie od złr. 8 do 12. 

Buty do polowania zupełnie nieprzemakal- 
ne od złr. 850 do 16. M SE 
Szczegółowe cenniki rozsyłają się bez- 

płatnie. Zamiejscowe zamówienia wypeł- 

niają się jaknajszybciej a obstalanki za 
braniem należytości wysyłam. Przyjmu- 
(1930.9.20) 


je się do naprawy. 


i 2 miseczki 60 c. 1 flakonik tego płynu 
zabarwiającego 2 złr. 

Balsam przeciw odmrożeniu, 
w słoikach po 50 e., łagodzący w jak naj- 
krótszym czasie, nawet zastarzałe odmro- 
Żenia dokładnie uleczający, zjednał sobie 
przez swoją skuteczność ogólne zsdowo- 
lenie. 

Prawdziwy tran rybi Dorsch Le- 
berthran Oel), uznany jako najlepszy śro- 
dek leczniczy w słabościach piersiowych 
i płacowych w uajlepszym gatunku, do- 
brego smaku, 1 butelka 1 złr.i 1 złr. 80 c. 

Pastylki wzmacniające (Pastylki 
rzymskie) , wieloletniem doświadczeniem 
stwierdzony środek przeciw ogólnym osła- 
bieniom. Zalety tego sztucznego środka za- 
leżą na usunięciu powstałego osłabienia, 
nawet w podeszłym wieku, przez dozna- 
nie wzmocnienia. W oryginalnych flakc- 
n ch po 10 złr. 

Szwajcarski likier słuchowy, 
doświadczony, w skutek badań lekarskich za 
środek uznany, uleczający głuchotę, kłócie 
i szum w uszach, i stósowny do odzyskania 
całkiem utraconego słuchu. Cena 1 flako- 
nika 1 złe. 

Jos. Weiss, 
Apotheker zu „Mobren* Wien, Tuch- 
lauben. 

Przy zamówieniach pocztą dolicza się oso- 

bno 10 centów na opakowanie. 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


_oŁPrua1iozg 


